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Przegląd polityczny.
Sytuacja polityczna i militarna przewleka się nad 

miarę. I dziś jeszcze streszcza się położenie w za­
targu pomiędzy Turcja, i Anglją o warunki, pod któ- 
renii ta ostatnia przyzwoli wojskom sułtańskim 
wkroczyć wraz z własną armją do Egiptu i praco­
wać tam wspólnie nad przywróceniem porządku. 
Depesze z dnia 5-go b. m. donoszą o nowej nocie 
lorda Dufferin’a, w której tenże—po niedostatecznej 
odpowiedzi danej przez Sąida baszę za poruszeniem 
tej kwestji na posiedzeniu konferencji z dnia2 b. m., 
i po niejasnych również wyjaśnieniach, zawartych 
w ostatniej nocie tureckiej — z naciskiem i w tonie

kategorycznym oświadcza raz jeszcze, iż Anglja, nie 
dopuści do wylądowania wojsk tureckich, jeżeli W. 
Porta nie ogłosi wprzód Arabiego baszy buntowni­
kiem i nie określi w ten sposób dokładnie charakte­
ru, w jakim wojska jej popłynąć mają do Egiptu, 
tudzież jeżeli Turcja nie zawrze wpierw konwencji 
wojskowej z Anglją. Depesza nic powiada, czy do 
podstaw tej konwencji miałoby należeć także pod­
danie korpusu tureckiego pod komendę, albo przy­
najmniej kontrolę Wolseleya!

Porta zżyma się z nieustającą energją oporu dy­
plomatycznego przeciw obu żądaniom Anglji. Ogło­
szenie Arabiego baszy buntownikiem potępia i 
w stanie buntu ogłasza również tych wszystkich, 
którzy wraz z nim służą jednej sprawie, powierzyli 
jemu obronę najechanej przez anglików ojczyzny. 
Sułtan proklamacją swoją ogłosiłby w takim razie 
buntownikiem cały Egipt, a tern samem przedwcze­
śnie naznaczyłby wrogi charakter swej interwencji, 
podczas gdy W. Porta nie wątpi jeszcze ciągle, że 
Arabi basza uchyli zielony swój turban przed go­
dłem kalifa Osmanów i że do rozlewu krwi pomię­
dzy żołnierzami dyktatora i nizamami tureckimi 
nic przyjdzie. Wogóle Turcja zdaje sic mieć dużo 
prawa za sobą, rozumując, iż skoro ona, wezwana 
przez mocarstwa (notą z dnia 15-go z. m.) do inter­
wencji zbrojnej w Egipcie, przyjęła ten powierzony 
jej mandat przez Europę, w którym nie było ani sło­
wa o zbrojnej wyprawie anglików, to teraz, gdy 
które mocarst wo, jak np. Anglja, pragnie towarzy­
szyć jej w akcji egipskiej, ona ma prawo orzec, czy 
współdziałanie przyjmuje, ona ma prawo określić, 
pod jakiemi warunkami je przyjmuje. W ten sposób 
nie Anglja, ale Turcja, jako piastująca dziś rzeczy­
wiście mandat europejski, powinnaby dyktować 
formę przyszłej okupacji Egiptu przez wojska an­
gielskie o tyle, o ile w ogóle miałaby ochotę do ta­
kowej dopuścić. Skoro bowiem Anglja nie działa 
w imieniu Europy, to właściwie bez wydania wojny 
Turcji nie ma żadnej prawnopolitycznej podstawy 
do wkroczenia na grunt prowincji tureckiej.

Ślamazarności rokowań i targów dyplomatycznych 
nie towarzyszy pośpiech w przygotowaniach wojen­
nych. Wiadomo, że wysełka wojsk angielskich 
rozpoczęła się dnia 27 z. m., a według zapowiedzi 

zostali, dotknąłem po raz pierwszy jej różowych 
usteczek. Och tak! byłem bardzo szczęśliwy!...

Szedłem więc ulicą myśląc — o kiemże mogłem 
myśleć jak nie o niej. Rozpamiętywałem dzieje 
mojej miłości, wszystkie jej niepokoje, zwątpienia, 
udręczenia i smutki, z lakiem uczuciem, z jakiem 
żeglarz, dopłynąwszy do portu, wspomina burze i ra­
fy podwodne, co mu rozbiciem okrętu groziły. Po­
znałem ją na półtora roku przed tern u wód za gra­
nicą. Miała już-wtedy lat dwadzieścia pięć, choć 
wyglądała zaledwie na dziewiętnaście i mogła so­
bie była bezpiecznie wieku ujmować, lecz wyższa 
nad tę powszechną u kobiet słabostkę zawsze 
otwarcie o swoich latach mówiła, którą to oryginal­
ną szczerością najpierw mnie ku sobie pociągnęła. 
Było w niej coś, w tej mojej ciemnowłosej, ciemno- 
okiej Klarze, co zastanawiało od pierwszego rzutu 
oka, z czego do ostatka uie można było sobie zdać 
sprawy, a co na wrażliwsze i skłopne do egzaltacji 
natury działało poprostu magnetyzująco. Ja nie 
byłem egzaltowany—tak w dziedzinie wiedzy jak 
piękna oddawałem zawsze pierwszeństwo pojęciom 
konkretnym; abstrakcja mało mnie nęciła. Ż nauk, 
mimo że sam prawnik, najwięcej byłem zamiłowa­
ny w matematyce; ze sztuk pięknych najbardziej 
zachwycała mnie rzeźba, Jednak ani pozytywne 
usposobienie, ani ta konewka zimnej wody, którą, 
jak ktoś z dobrze mnie znających utrzymywał, 
umysł mój miał zawsze w pogotowiu ku ugaszeniu 
mogących grozić pożarem zapałów — wszystko to 
nie uchroniło mnie od szalonego rozkochania się w 
Klarze. Ona z początku traktowała mnie chłodno— 
z drażniącą obojętnością. Przecież—biorąc rzeczy 
po światowemu—posiadałem wszystkie warunki po­
trzebne na patent porządnego konkurenta. Byłem 

rządowych,ostatni bataljon piechoty wsiąść miał na 
okręty d. 4 b. m. Tymczasem od chwili puszczenia 
się na morze „Oriona" z częścią dywizji jen. Willi- 
sa, dopiero wczoraj dowiedzieliśmy się o nowem ’ 
zanurzeniu wielko-brytyjskiego dzioba okrętowego 
w zdradliwe nurty oceanu. W sobotę wypłynęło 
z portów angielskich pięć okrętów przewozowych 
z 3000 ludzi. A reszta? Wojska te nie wylądują 
w Egipcie przed d. 15 b. m.; Wolseley stanie tam 
12-go, a jen. Adye, szef sztabu jencralnego, który 
dopiero w piątek opuścił brzegi angielskie, zaledwo 
około d. 20 b. m. ujrzy krainę faraonów. Gdy doda­
my, że pierwsze okręty przewozowe tureckie z ar- 
tylerją i amunicją wypłynęły z Bosforu dopiero d. 3 
b. m. i udały się wprzód do Saloniki, ażeby tam 
zabrać wojsko nagromadzone z Albanji i Macedo- 
nji, to nie można w ogóle spodziewać się rychło 
szczęku oręża i symfonji dział. Przy znanej ocię­
żałości ruchów tureckich łatwo też wypadnie przy­
puścić, że dywizja jen. Willisa stanie pierwej w A- 
leksandrji, aniżeli pierwsze bataljony tureckie, na 
których uzbrojenie mnsiala W. Porta zaciągnąć 
w banku otomańskim 300,000 tureckich liwrów na 
zastaw sumy, którą wypłacić miała Rosji tytułem 
pierwszej raty wynagrodzenia szkód wojennych. ,

Miesiąc przeto minie od tragicznej chwili zburze­
nia Aleksandrji granatami Seymoura, zanim o dalszej 
akcji przeciw Arabiemu będzie mogła pomyśleć An­
glja. Inna rzecz, czy owe dwie dywizje z Europy, 
a jedna pod jen. Macphersonem z Indyj wystarczą 
Anglji do pokonania sił Arabiego baszy, który— 
oprócz korpusu oszańcowanego na wzór Plewny 
w Kafr cl Dauar, pozycji oblanej wodamijezior Ma- 
riut i Abukir po bokach, a bronionej od frontu sztu­
cznie wytworzonem jeziorem przez odwrócenie wód 
kanału Mahmuda od Aleksandrji, w pozycji uforty­
fikowanej w trzech piętrzących się nad sobą 
linjach— posiada załogi silne w Rosecie, Abukirzc, 
Damiecie i Port Said, a oprócz tego rozporządza si­
łami całego kraju i tłumami beduinów.

Z chwilą, gdy admirał Hevitt, zajmując d. 2b. m., 
pomimo namiętnego protestuLessepsa, miasto Suez, 
wpłynął pierwszy statkiem wojennym na neutralne 
wody kanału Sueskiego, Arabi basza ma sobie uto­
rowaną drogę do pójścia zajego przykładem i znie- 

Długość dnia godzin 15 minut 9.
Ubyło , , 1 , 34

Piątek: ś. Zuzanny i Dygny Panien. 
Sobota: ś. Klary Panny.
Niedziela: śś. Hipolita, i Kassiana MM. 
Poniedziałek: ś. Euzebiusza Wyznawcy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 30.
Zachód _ . 7 „ 33.

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta odgodz. 11-tej do 1-ej w południe.

Pamiętam—noc była prześliczna; ubielona w do- 
ile świeżo spadłym obfitym śniegiem — wyiskrzona 
w górze miljardami gwiazd, dla których mróz jest 
tern, czem atropina dla oczu elegantek, dodaje im 
fosforycznego blasku i uroku.

Wracałem do siebie z wieczoru—rozmarzony, szczę­
śliwy i—nio mogło być inaczej. Czułem pod ręka­
wiczką pierścionek, jaki mi przed kilkoma godzina- 

:mi wsunęła na palec ukochana nad wszystko kobie­
ta, widziałem w duszy cudny rumieniec i nigdy nie- 

sząpomniane spojrzenie jej ciemnych oczu, towarzy­
szące tej chwili, o której od roku śniłem ciągle, któ­
rej pragnąłem całą siłą po raz pierwszy kochające- 

i go prawdziwie serca—której się spodziewałem, nie 
! śmiejąc mimo to wierzyć prawie, aby ją rzeczywi­
stość ziściła, tak wielkiem wydawała mi się szczę­
ściem. Ale w tym dniu pierzchły moje obawy i 
(wobec licznie zebranych krewnych i bliższych 
(znajomych odbyły się nasze zaręczyny; winszo­
wano nam, spełniano nasze zdrowie; siedzieliś- 
[my przy sobie w głębi salonu odsunięci od reszty 
(towarzystwa, wpół zakryci balkonową port jera i 
jnikt nam nie przerywał tej samotności we dwoje— 
(wszak wiedziano, że mam prawo do jej wzroku, glo- 
-su, serca, że ona moją będzie! W imię tego prawa 
(całowałem przy wszystkich jej maluchne rączki; w 
limie tego prawa, gdyśmy na chwilę sami zupełnie 
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młody—a dzięki stosunkom mego ojca, powszech­
nie cenionego prawnika—dzięki również w części 
mojej własnej gorliwości i pewnemu darowi słowa, 
wyrobiłem sobie jako adwokat bardzo liczną kli- 
jentelę. i w krótkim względnie czasie doszedłem do 
rozgłosu i majątku. Prócz tego, powierzchowność 
moja nie była wcale odstręczającą, a dobry humor, 
towarzyskość i wrodzone ęzłekolubstwo, wskutek 
którego skory byłem w czem mogłem i jak mogłem 
bratnie serce bliźnim okazać—zjednywały mi na­
wzajem ogólną sympatję. Klara wszakże długo 
zdawała się nie zważać na to wszystko, co za mną 
przema wiać mogło; a ja popsuty może trochę oka­
zy wanemi mi tu i owdzie względami, wiedząc o wie­
lu pannach młodych, ładnych i posażnych, które 
jako dobrej partji, byłyby mi bez wahania do­
zgonne towarzystwo u ołtarza obiecały—szanowałem 
w niej tę bezinteresowną, niepodległość serca i mi­
mo wielu nocy bezsennie z tej przyczyny strawio­
nych, wdzięczen jej byłem prawie, że mi odsłaniała 
jeden więcej szlachetny rys charakteru, za który 
czcić ją mogłem. Byli zapewne i są kochankowie 
czulsi, skłonniejsi do poświęceń, namiętniejsi ode- 
mnie. ale śmiało twierdzę, że nie było i nie będzie 
takiego, któryby silniej wierzył w świętość swego 
ideału, niż ja w nią wierzyłem. Klara była dla 
mnie prawdziwą Clarą, jasną jak kryształ górski, 
czystą jak łza współczucia. Nie idzie zatem, abym 
ją był poczytywał za zupełną doskonałość; broń 
Boże, byłoby mnie to nawet martwiło, gdybym w 
niej żadnej wady dopatrzeć nie zdołał—musiałbym 
bowiem sam przed sobą do zaślepienia się przyznać, 
ale drobne przywary, z jakiemi sic zresztą nie kryj 
la, uważałem za naturalne konsekwencje jej Wy­
jątkowej indywidualności, za cienie, jakie cno(y

Ogłoszenia.
BoMamy: zaj eden wiersz gar­

mondowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—K afero- 
Sogja: za jeden wiersz 1." kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia- .u: 
wiersz drobnego pisma lii - o 
miejsce, pierwszy raz 10 k<-p., ;- 
żdy następny raz S koit — Mała 
ogłoszenia: za jeden jinj/raz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny raz 
l>/3 kop. —Z wyjątkiem ęgłoszeń: 
do „Nekrologji", ‘wszó^ió ’ ińtie- 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
dzień podawane.

■ W dniu wczorajszym obchód uroczystości Prze­
mienienia Pańskiego do świątyń, w których odpra­
wiane było nabożeństwo z zupełnym odpustem, 
zgromadził licznych pobożnych.

W kościele archikatedralnym św. Jana wotywę 
przed ołtarzem Przemienienia Pańskiego odprawił 
Jks. Kucharski;

Celebransem wielkiej mszy był JE. Jks. kanonik 
Sotkiewicz, administrator archidjecezji warszaw- 
skicj.

Słowo Boże głosił Jks. Dębnicki, wikarjusz miej­
scowy.

Na chórze wykonano w czasie Sumy mszę utworu 
Brosiga F-minor.

W kościele pod temźe wezwaniem (po kapucyń­
skim) przy ulicy Miodowej sumę celebrował Jks. 
Karpiński, wikarjusz miejscowy, w czasie której 
miał kazanie Jks. Rembieliński, sekretarz konsy- 
.storza, który też odprawił i nieszpory.

Kazanie na tychże nieszporach wygłosił Jks. Sie­
wierski, wikarjusz miejscowy.

— W kościele św. Jacka przy ulicy Freta odbył 
się odpust odłożony z dnia 4-go b. m. na cześć św. 

'Dominika.
Sumę celebrował Jks. Wróblewski, wikarjusz te­

goż kościoła.
Słowo Boże głosił Jks. Sulimierski.
Nieszpory odprawił Jks. Wróblewski, w ciągu 

których kazanie wypowiedział Jks. Dębnicki.

Nr 175 Dnia 7 sierpnia.

A; KURIER WARSUWSKI
rok sześćdziesiąty drugi. .... ...

-75 2 miesiące w oddzielnjcłi
t^rtałaehrs. 2, miesięcznie rs. 1.

Sa granicą: miesięcznie rs. 1
kop. 20.  —— 
'miUnniietana Wyznawcy.

Tntro: śś. Óyrjaka, Larga i Smaragda.
środa: ś. Romana Męczennika.
Czwartek: ś. Wawrzyńca M?czennlk;u



Listy z wystawy moskiewskiej.
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kie było koniecznem, jako dla kawalera trochę za 
obszernem; zachowując więc cztery pokoje dla sie­
bie, odnąjmowalem zawsze jeden z osobnemi 
drzwiami do sieni i oknem wychodzącem na dzie­
dziniec.

Obecnym moim sublokatorem był młody człowiek, 
lat trzydziestu najwyżej, bardzo sympatyczny, wy­
soko inteligentny I wykształcony, poeta nawet o 
wybitnym choć zwichniętym talencie, ale fizycznie 
wątły niezmiernie, cierpiący na piersi i na chroni­
czną bezsenność. Obie te choroby podkopywały 
mu słabe i tak siły, które przykrą literacką pracą 
d!a cbleba do reszty zużywał. Zrana chodził do 
jakiejś redakcji; po obiedzie na lekcje;, wieczory 
spędzał najczęściej u siebie, pochylony nad książką 
lub z piórem w ręku.

Gdy się czasem w rozmowie ożywił, mówił z o- 
gniem, porywająco; świetne porównania sypały mu 
się jak iskry z krzemienia, na blade policzki wystę­
pował rumieniec, oczy płonęły zapałem i można by­
ło wtedy słuchać go i patrzeć na niego godzinami 
calemi. Ale chwile takie zdarzały się nadzwyczaj 
rzadko. W ogóle bywał milczący, zadumany, a 
każdy jego ruch zdradzał głębokie zniechęcenie, z 
jakiem stąpał po wydeptanej, ciasnej ścieżynie co­
dziennego życia, na którą zdawał się jakby przy­
padkiem czy kataklizmem moralnym zepchnięty z 
szerokiego gościńca, gdzie wrócić już mu energji 
albo sił zabrakło. Nie wiele bo też kroków do zro­
bienia miał jeszcze przed sobą; wiedział o tem i o 
przyszłość się nie troszczył, teraźniejszość znosił 
obojętnie jak maZwm. necessarium, przeszłość tylko 
posiadała dla niego jakiś smutny urok i choć nigdy 
o niej nie wspominał, widocznem było, iż ustawi­
cznie oczy miał na nią zwrócone. Skryty i stronią-

rzucać od siebie muszą i to mnie nie rozczarowywa­
ło bynajmniej. Co nadewszystko ceniłem w lu­
dziach: zgodność myśli ze słowami a słów z czyna­
mi, to widziałem w Klarze i tego mi było dosyć, aby 
ją sobie wyidealizować w tym kierunku z krańco- 
wością, do której zdolni są tylko nieidealiści. Mógł 
mi ktoś o niej powiedzieć, że jest trochę upartą, 
odrobinę zalotną, ekscentryczną może, i nie byłbym 
się z nim sprzeczał; gdyby jednak podejrzy wał ją 
o cień fałszu czy obłudy, byłbym go nazwał świę- 
tokradzcą lub warjatem. Ze najlżejsze nawet 
kłamstwo ust jej splamić nie mogło, tego byłem tak 
pewny, jak mojej dla niej miłości. „Nikt jeszcze 
słowa kocham odemnie nie słyszał“—rzekła do mnie 
kiedyś w początkach naszego poznania—to też, 
gdym ja je wreszcie usłyszał, było mi ono podwój­
nie drogiem. Wiedzieć, źe się jest wzajemnie ko­
chanym to wielkie szczęście, lecz przeświadczenie 
głębokie, że się nam pierwociny uczucia dostają, ze 
dla nas tylko serce dotąd spokojne po raz pierwszy 
zadrgało, to już szczyt szczęścia... i ja go posiadłem. 
Co wpłynęło na Klarę, że po kilku miesiącach zu­
pełnej obojętności zaczęła mi nagle okazywać wię­
cej niż życzliwość, że gdym ośmielony tera oświad­
czył się ojej rękę, przyjęła moje wyznanie z wybu­
chem namiętnego prawie uczucia—nad tem zasta­
nawiać się na myśl mi nawet nie przyszło. Na za­
stanawiania zresztą, przynajmniej wtedy gdym w 
pierwszy dzień mego narzeczeństwa do domu po­
wracał, czasu nie stało, bo droga moja była krótszą 
niż wspomnienia i doszedłszy do bramy musiałem 
przerwać je w samym środku, aby za dzwonek po­
ciągnąć.

Zajmowałem elegancki lokal na pierwśzem pię- 
trse od frontu. Jako dla adwokata mieszkanie ta­

cy od towarzystwa, wyjątkowo serdecznym okazy; 
wał się dla mnie, być może wskutek tej tajemniczej 
sympatji, która tak często ludzi wprost przeci­
wnych charakterów do siebie zbliża. Ja także polu­
biłem go bardzo. Uczucie moje dla niego było 
dziwne i nie dające się określić. Trochę mniej niż 
przyjaźń, znacznie więcej niż zwykła towarzyska 
życzliwość, a tłem jego, jakiś odcień miękki, poe­
tyczny, który w stosunkach męzkich nigdy prawie 
nie istnieje. Mimo że równy ze mną wiekiem, ża 
umysłem dojrzały, a usposobieniem starzec raczej 
niż młodzieniec, robił on na mnie wrażenie dziecka 
potrzebującego opieki i tkliwości. Myślę też, żc 
największą jego niedolą była ta zupełna samotność, 
ten brak kochającej ręki, któraby mu pieszczotli* 
wem dotknięciem ochłodziła czoło, gdy je natłok 
myśli burzliwych i bolesnych rozpalił, ten brak ko­
chającej piersi, na której w chwilach znękania 
mógłby głowę zmęczoną oprzeć i pociechę w tym 
serdecznym wypoczynku znaleść. Często gdy wła­
sne zajęcia dłużej mnie przy biurku zatrzymały, 
lub gdy zkąd z wieczoru wracałem, zachodziłem na 
dziedziniec zobaczyć, czy się u niego w oknie świe­
ciło i w takim razie wstępowałem do niego na chwi­
lę, która to chwila czasem godzinę i dłużej trwała. 
Każde podobne przyjście moje sprawiało mu wiel­
ką ulgę. W dzień zajęcia, ruch, gwar rozrywały, 
go nieco, dopiero w nocy, gdy trawiony gorączką 1 
bólem piersi, ani spać ani pracować nie mógł, popa* 
dał w stan przygnębienia dochodzącego aż do odrę*, 
twiałości, lub rozdrażnienia dochodzącego aż do ha­
lucynacji i wtedy widok ludzkiej twarzy stawał się 
dla niego istotnem dobrodziejstwem.

{Dalszy ciąg

IV.
Wstępujemy na obszerne pole gospodarstwa kra­

jowego. Powiadamy obszerne, bo takiem ono by 
być powinno, zważając na rolniczy charakter kraju 
i na dawno ustaloną jego sławę głoszącą, że jest 
śpiżarnią Europy. W stosunku do innych oddzia- 
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łów grupa Tll-cia daleko mniej miejsca zajmuje, 
chociaż mieszczą się w niej nietylko produkta pól i 
ogrodowe, ale i fabryczne z tychże produktów prze­
roby.

Najlepiej się przedstawiło kilka większych go­
spodarstw i trochę kolonistów i rolników z boga­
tych stepów południowo-wschodnich. To, co my tu 
widzimy, właściwie nie jest obrazem gospodarstwa 
krajowego, ale tylko jednym z licznych dowodów, 
jakieby ono być mogło, gdyby w obywatelach kra­
ju było więcej nauki i zaradności i więcej poczucia 
obowiązku. Te kilka okazów, które są wymownym 
kontrastem, a nawet trwożnym na przyszłość sta­
nem rolnictwa, dowodzą tylko tego, źe nie w ziemi, 
ani w klimatycznych przeszkodach szukać trzeba 
przyczyn głodu i niedostatku, gdyż one głębiej się 
kryją.

Kilka obrazów pełnego rozwoju gospodarstw wię­
kszych, które tu spotykamy, pochodzą z południa 
i wschodu; centralne prowincje, nie zważając na 
działalność moskiewskiego Towarzystwa rolnicze­
go, zupełnie reprezentowane nie są. Zwraca uwa­
gę Karłówka, ogromne dobra W. Ks. Katarzyny 
Michałówny, w połtawskiej gubernji. Gospodarstwo 
tam dawno jest znakomicie prowadzónem, piękne 
okazy zboża z 10 tysięcy dziesiatyn ornej ziemi, 
wełna z 50 tysięcy owiec i wyroby młynów w kro­
chmalu i mące są dowodem silnej i racjonalnej 
produkcji.

Z prywatnych szczególnie się odznaczyły Kurpie 
dobra pani Masłowskiej i Penzesipie hr. Uwarowa. 
Oba te gospodarstwa w ślicznych okazach wystawi­
ły obrazy ogromnych swych gospodarstw, gdzie 
rozwinięta jest potęga inteligencji i nakładowego 
kapitału. Ogromna zbożowa produkcja przedaje się 
w formie przerobionej w gorzelniach,młynach i ole­
jarniach. Odpadkami karmi i wypasa się inwen­
tarz. Gospodarstwa te, jak to widać ze sprawozdań 
i umyślnie przygotowanych monografij, przynoszą 
setki tysięcy dochodu. Z takich gospodarstw wy­
pływa nauka dla zmalałych i detronizujących się 
dobrowolnie posiadaczów większych własności. Są 
one wymownym aktem opieszałości, braku pracy i 
energji, oraz zaniedbania obowiązków względem 
kraju.

Po tych okazach, które wybitnie nad całą wysta­
wą panują, oko sic rozstrzela na drobniejsze już 
rzeczy. Masa rozmaitych kłosów i traw, szafki 
gdzie pod szkłem widać różne, nadto już czyste i pra- 
wieprzebrane ziarnanicorolnictwieniemówią, bo to 
są często małe okazy amatorskich prób, które 
z przyczyny swej małości mogły być nietylko sta­
rannie przebrane, choćby przez piękne panie na pa­
lisandrowych stołach, ale nawet i czysto umyte.

Inne produkta gospodarcze, jak wełna i rozmaite 
roślinne włókna, wcale ubogo są przedstawione. 
Młynarstwo jest pokaźne, szczególnie odznaczają 
się wyroby walcowych parowych młynów, których 
teraz mnóstwo zakładają w prowincjach obfitują­
cych w pszenicę. I dziś odznacza się słynne odda- 
wna ze swojej mąki miasto Jelec w orłowskiej gu­
bernji. Plantacje tytoniu w Krymie, Bessarabji i 
południowych gubernjach na nic szczególnego się 

ważenia bronionej po bohatersku zasady neutralno­
ści Suezu. Angija tłumaczy się z okupacji Suezu 
bez wiedzy Europy dokonanej w godzinie, gdy 
hr. Corti na posiedzeniu konferencji wnosił swój 
projekt europejskiej straży zbrojnej na kanale Su- 
eskirn, wykluczającej lądowanie wojsk — potrzebą 
ubezpieczenia wojsk indyjskich jen. Macphersona. 
Nadspodziewanie odzywają się głosy dyplomatycz­
ne, które to usprawiedliwienie przyjmują.

Arabi basza—torując drogę wojskom tureckim— 
wydał świeżo proklamację, w której wywodzi, źe 
angielska flota przez zemstę za opór, jaki stawiły 
jej forty aleksandryjskie, ostrzeliwała i zburzyła 
w Aleksandrji dzielnicę, zamieszkałą przez krajow­
ców; on przeto, aby ocalić bezbronnych, mttsiał o- 
puścić miasto nie zaś ztchórzowstwa, jak muwzna- 
nej proklamacji narzucił khedyw. Dalej woła Ara­
bi do ludu i wojska, źe khedyw otworzył anglikom 
bramy miasta i za tę zdradę ojczyzny został przez 
sułtana złożonym z urzędu. Sułtan wysyła, teraz 
wojska do Egiptu, abv wypędzić zeń nieprzyjaciół. 
Arabi zaś w odpowiedniej chwili zdobędzie napo- 
wrót Aleksandrję wspólnie z wojskami ze Stambu­
łu i ukarze zarówno niewiernych sobie, jak zdraj­
ców! Jak widzimy, mnóstwo w tej odezwie kłamstw 
i mnóstwo przechwałek. Ale Arabi zna swój naród 
i umie w ton miły dla jego ucha uderzyć...

Gabinet francuski dotąd nie utworzony. O wej­
ściu doń Freycineta niema już mowy, zwłaszcza od 
skandalu czwartkowego w przedsionkach izby, gdy 
agencja Havasa przybiła pomiędzy innemi na 
„politycznej tablicy“ parlamentu depeszę Times’oto, 
donoszącą jakoby ks. Bismark usilnie starał się o 
zatrzymanie u władzy Freycineta i przyrzekał w 
tym razie bezwzględne poparcie polityki francuskiej 
na wschodzie. Depesza ta, jak się pokazało, sfa­
brykowaną była w biurze Gambetty, który dopuścił 
się machjawelizmu, aby potem krzyknąć mógł ca­
lem gardłem w lUpiiblique frangaise,f że Freycinet 
jest zdrajcą, ponieważ zerwał sojusz z Anglją, aby 
się związać z ks. Bismarkiem! Fakt objaśniono i 
pobudki jego odkryto, wszakże spotęgował on tyl­
ko rozgoryczenie i niechęć Freycineta do dalszego 
pasowania się z dzisiejszą izbą. W piątek zrana 
gotową już była lista gabinetu Leblonda, tymcza­
sem ku wieczorowi cała kombinacja rozbiła się a 
Grevy zawezwał ponownie Brisson a, który też po­
nownie odmówił podobnie jak Ferry. W ostatniej 
chwili donoszą o układach Grevy’ego z Devescm, 
byłym prezesem „unji republikańskiej“ i ministrem 
rolnictwa w gabinecie p. Gambetty.

Br. Z.

nie zdobyły. Ogromna masa śmierdzącej mac1t 
która główną część produkcji stanowi i liche? t1 
ki tytoniów wyższych, któro dawno znamy nł n' 
za nie drogo. ’ 1IaC!ł!

Pokaźniej wyglądają wina z Krymu i Kark 
szczególnie pierwsze, z winnic Liwady, Qn~a’ 
p. Skirmunta i ks. Golicyna, są dobre i ’maja \ 1 
tość chociaż nie ocenioną, bo tu one nie są uży 
ne; tak wielkiem jest zamiłowanie do pseudo^ 
granicznych fabrykatów, w których za drogie n?’ 
niądze kupują i wypijają własny produkt alezC 
cuską etykietą.

Taki jest obraz rolnictwa. Bxcusez du peul
W czwartej grupie są okazy górnicze. Króluje m 

tej wystawie ogromna piramida złota, pokazując 
rozwój eksploatacji za ostatnie lat 25. Jednakżejj 
myślcie, ażeby to było rzeczywiste złoto. Szlachetny 
ten metal dawno już jest za granicą — a wspomnij 
nia jego wyobrażone są z kartonu i bibuły. 
we górnictwo figuruje tylko teoretyczneini pracami 
projektami i planami. Praktyczne' okazy z prywa-’ 
tnych górniczych zakładów Uralu i Syberji, pomie. 
dzy któremi prym trzymają, jak zwykle,’ ogromne 
fabryki Demidowa ks. San Donato w Niżnim Taj. 
gilu, permskiej gubernji. Fabryki te są dobrzeproi 
wadzone na komercyjnych podstawach. Zastosowa. 
nie wszystkich najnowszych wynalazków, dobrze 
urządzone szkoły górnicze, dające dobrych mai. 
strów i górników, wszystko to przyczynia sie do 
tego, że ogromna produkcja tych zakładów bardzo 
jest ceniona i gdyby nie szalona odległość i długość 
transportu mogłyby one konkurować z zagranicą, 
Boczna produkcja metalów jest następna: 10 pud. 
złota, 70 pud. platyny, która znajduje się tylko 
w kopalniach Demidowa, 36 tysięcy pudów miedzi 
i miljon siedm kroć sto tysięcy pudów żelaza w ró­
żnych wyrobach. Wartość produkcji wynosi do 6 
miljonów rs.

Dalej już idą niniejsze fabryki Jakowlewa, Pa. 
szkowycb, lir. Stenbok Fcrmor, książąt Biełosiei 
skich i inne. Wszystko to jednak nie wystarcza na 
potrzeby krajowe przy rozwoju budownictwa dróg 
żelaznych i fabryk, rozwijać się zaś nie może z po­
wodu konkurencji Anglji i Belgji, które wszystko 
taniej dawać inogą. Obecnie wszystkie wspólki, 
handlowego tutejszego świata, skierowane są na 
starania o podniesienie taryfy celnej, dla poparcia 
produkcji krajowej. Kopalnie węgla i torfu ubogo 
są przedstawione. Zwraca uwagę wystawa połu­
dniowego górnego i przemysłowego Towarzystwa, 
czyli francuskiej kompanji, mającej kopalnie węgla 
w jekaterynosławskiej gubernji; urządzony jest 
szyb, w którym -widać pokłady węgla w naturze i 
sposoby jego wydobywania. Towarzystwo to wy­
dobywa 7 miljonów pudów węgla. Ciekawe są oka­
zy torfu fabryk Kentuwskiej i Morozowa. Nowe to 
przedsiębiorstwo ma przyszłość przed sobą.

Przemysł solny przedstawiony jest w wystawie 
kompanji dzierżawiącej u rządu kopalnie soli w Ile; 
ckiej Zanczycie. Nie bardzo czysta sól kamienna i 
grube z niej wyroby. Reszta soli dostajesię głównie 
przez parowanie jezior i ciekawego nic przedstawia 
nie może.
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f ■ W "runie V znajdujemy wyroby ze wszelkiego 
•rodzaju włókien krajowych wełny i bawełny. Tego 
: rodzaju przemysł, szczególniej wyroby z lnu i ba- 
: wełny należa do najbardziej rozwiniętych w kraju. 
• Ta gałęź przemysłu kwitnie szczególnie w guber­
niach moskiewskiej, włodzimierskiej, kostromskiej, 
: jarosławskiej i sąsiednich-. Dwie pierwsze głównie 
'zajmuja sie bawełną, w ostatnich przemaga fabry­
kacja' lnu i konopi. Pomimo znacznej ilości przę- 
idzalni lnu, na wystawie przemysł ten bardzo mało 
i znalazł do’pokazania. Kostromska gubernja, która 
i najwięcej ma przędzalni lnu i nie mało tkackich 
i parowych warsztatów, nie licząc już ręcznego tka- 
'ctwa, zatrudniającego bardzo dużo wsi nic nie wy- 
: stawiła. Jaro,sławską przedstawia dwie tylko fabry­
ki z których odznacza się Romanowska)a 'Manufa­
ktura. Fabryka bar. Stieglitza z Narwy zwraca u- 
jwagę, o tym. przemyśle jednak wystawa pojęcia nie 
■daje.* Znakomita fabryka powrozów i lin okrętp- 
' wych Żiirawlewa w Rybińsku jest prawie jedyną 
przedstawicielką przerobu konopi.

’ Przemysł bawełniany obficiej jest przedstawiony. 
iMa 42 wystawców. Są tu okazy przędzy, i najroz­
maitszych wyrobów bawełnianych. Pierwszą rolę 
w tym wydziale gra Moskwa i jej okolice i tak ńa- 

i rwany rosyjski Manchester: Iwanowo-Wozneseńsk,
■ kolebka bawełnianej fabrykacji. W fabrykacji wy­
robów bawełnianych widać inne kierunki. Jeden

;węiile pomyślnie naśladuje wzory zagraniczne w 
;pe: kałach, kretonacli i t. p. idących na potrzeby in­
teligencji miast;—drugi ma nawet tu zaspakajać 
' gust włościan, którzy w Rosji przeważnie bawełnę
■ używają, a bardzo znaczna część, wyrobów, tak 
'zwane daby, kumacze, czerwonych i jasnych kolo­
rów i parkali azjatyckich .rysunków, wszystko to 
wiejkićmi masami idzie do Sy.bcrji, Chin i obecnie 
do Średniej Azji, gdzie dla zbytu .otworzyły się nó-

; we rynki. D różnicy wyrobów tutejszych i Króle-. 
-:stwa Polskiego powięmy, mówiąc o tem, ostatniem. 
! Dalej idą wyroby wełniane i półwełniane. Fa- 
Jbrykacya sukna w Cesarstwie nie stoi . wysoką, 
. Przemagają proste sukna dla wojska i w ogóle niż­
sze gatunki. Co jest lepszego, dąje.Rygą. Z cien­
kich wyrobów wełnianych odznaczą się fabrykacja 

; wzorzystych chustek i szalów, które po wioskach i 
; w sferze mieszczańskiej . są używane. W innyah 
wyrobach, na pokrycie mebli i do użytku średniej 

' elegancji starają się zastosować zagraniczne wyro­
by—jednakże fabrykacja jest daleko niższą. Z za­
chodnich prowiucyj, dobrze upowszechnione są fa­
bryki p. Pusłowskicgo z grodzieńskiej gubernji i 
Skirmunta z Pińska.

Co do wyrobów jedwabnych, chociaż kilka fa­
bryk moskiewskich przedstawiło wcale ładnemater- 
je wyższych gatunków, dobrze się prezentujące, to 
przecież w ogóle fabrykacja rosyjska zwróciła się 
głównie do wyrobu niższych gatunków jedwabnych 
i półjedwabnych materyj, bardziej średniemu ogó­
łowi dostępnych.

Wchodzimy nareszcie do grupy -VI która bodaj 
ze wszystkich, najparaduiej i najbogaciej wy­
stępuje. Są to fabryczne i rzemieślnicze wyroby z 
metalów. Naprzód widzimy rozłożone bogactwa, 
przypomina jące Golkondę i Peru, rozumie się za in- 
kasów. Widać że są jeszcze w kraju szczęśliwi lu­
dzie którzy to kupują. Jaśnieją blaskiem brylanty 
moskiewskich i petersburskich jubilerów Krum- 
biigela i Faberge. Kosztowności cenione na dzie­
siątki tysięcy rubli, dostępne tylko dla Nau i cyga­
nek Juchancowów i t. p. Dalej idą znakomite mo­
skiewskie wyroby srebrne Chlebnikowa, Owczynni- 
kowa, Sazikowa i Postnikowa, którzy słusznie zy­
skali sobie miano rosyjskich Qellinich. Fabryka­
cja posunięta do artyzmu; rzemiosło przechodzi w 
sztukę. Najznakomitsi artyści modelują dla nich 
wzory, a wykształceni w fabrycznych szkołach 
własnych rzemieślnicy wytwarzają te cuda złotni­
czej i emalierskiej roboty. Wspaniałe emblematy- 
czne grupy różnych przedsiębiorstw lub wspomnień 
historycznych, robione na jubileusze bohaterów lub 
grunderów, opłacają się bajecznemi sumami. Pa­
trząc na te pamiątkowe półmiski, na których figu­
ruje zawsze chleb powszedni—te wazy, puhary i 
kubki, historycznych form i dziwacznych rysunków, 

mko. spocząć nie może. W wyrobach tych wyłą- 
.cznie panuje tak zwany styl narodowy, chociaż w 
'nim do form swojskich przymięszało się dużo azja- 
Itycko-bizantyjskiego charakteru. Pomimo przeła­
dowania tych wyrobów masą dziwacznych ozdób i 

J emalij najrozmaitszych i pstrych kolorów, nie mo- 
: T zna, im jeflnak odmówić pewnego artystycznego 

wdzięku, a już w żadnym razie pewnej oryginal- 
s »ności.

Obok tego występują bogate cerkiewne obrazy, 
ozdoby i naczynia. Bogactwo haftów złotych na 

I i Chorągwiach i tak zwanych płaśzczańieńek, wytwo- 
rejU swym zadziwia.

wyroby z bronzu także dobrze się prezentują.

I tu przeważają cerkiewne ozdoby. Zwraca uwagę 
olbrzymi kandelabr do cerkwi w Jelcu kosztujący 
10,000 rs. Kandelabr ten pochodzi z fabryki Post­
nikowa. Zbroje i oręże teatralne tejże fabryki są 
bardzo ładne i dobrego rysunku. Dalej idą lampy 
i przedmioty oświecenia. Ta gałęź przemysłu także 
jest dość wysoko rozwinięta.

W tymże oddziale mieszczą się jeSżcze wyroby z 
żelaza i stali. Rządowe fabryki wystawiły pirami­
dy z szabel i bagnetów. Fabryki Sew. Galii dtiły 
piece,meble i kominy żelazne. Dalej idzie krajowe 
nóżoWnićtwm, w którym figurują zaniki, noże i roz­
maite narzędzia Moskwy, Tliły i Pawłowa, nazywa­
nego rosyjskim Sheffieldem. Niepoślednie miejsce 
zajmują tulskie samowary—w wyrobach tej grupy 
widać znaczny postęp.

Nemo. 

POGADANKI PEDAGOGICZNE.
0 udziale domu rodzicielskiego i szkoły publicznej w wy­

chowaniu i kształceniu młodzieży.
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III.
Szkolą wyższa ma cechy urządzenia państwowego. 

Rządowa ustawa, szkolna .urządziła ją, ustaliła. i ' utrzy­
muje. Rząd nadzoruje i kieruje, zapewnia jej byt, kreśli 
plany, zakłada fundamenta, rozkłada części, wznosi 
szczyty, oznacza materjał a nawet tegoż użycie. Ustawa 
każdemu pracownikowi przepisuje jego prawa i obowiąz­
ki, wymierza zadania i prace, podaje narzędzia.

. Tein pełnomocnictwem rządowem ubezpieczając się, 
szkoła odpiera żądania samowobie, nagabywania osobiste 
i wtrącania się obce.

Jak w państwie — tak w szkole — prawo czyli ustawa 
jCst silną ciała szkolnego osadą, do której czepiają się 
jej mięśnie i ścięgna.

Że szkoła rządzi się prawem, to poznaje uczeń z tak 
zwanego: „ Porządku czyli regulaminu szkolnego,“ któ­
ry czy drukowany, czy pisany, czy tylko domniemany, 
zawsze istnieje.

Owóż ten „Porządek“ głośno odzywa się do ucznia 
cigżkięm słowem..... obowiązek! dając mu zarazem pe­
wien samodzielny zakres dziąlania.

„Porządek" przepisuje czas przyjścia, odejścia i zosta­
wania w. szkole;. wymierza czas do pracy i spoczynku, 
ustanawia ilość i obręb prac, wskazuje ich źródła i t. d., 
i t. d. Trudnoby było wyliczyć, co wszystko ów „Po­
rządek" nakłada.na ucznia i jakich obowiązków wymaga. 
Ale to' nie tyczy się samego ucznia — lecz także i nau­
czyciela. Bardzo to dobrze poznaje uczeń, że ów „Po­
rządek" jest i dla nauczyciela ustawą, którą się kierować 
musi.

Stałością tego „Porządku" szkoła stawia ucznia na 
grunt stały prawa, które nie ustępuje żadnej zmianie, nie 
ulega-ani wobec jego uczucia, ani sposobu'myślenia, ani 
dobrej lub złej woli.

W tym ciasnym prawa obrębie toczy się praca szkol­
na, ćwiczenia, nauka, kształcenie i wychowanie. Prawo 
nadaje kierunek niezachwiany, stały cel chęciom, a woli 
pobudek do żmudnej w pocie czoła pracy i do zbawien­
nego nad sobą panowania.

Jak w państwie prawa świeckie, tak w szkole „Porzą­
dek" jest korytem, którem krew szkoły płynie i wszys­
tkim częścioin siły dostarcza ożywczej.

Obok „Porządku szkolnego" ustanowiono „Prawa czyli 
przepisy karności." Głoszą, one uczniowi o jego odpo­
wiedzialności, nadając mu przytem pewien zakres pra­
wny.

Dowiaduje się on z nich co wolno, a co zakazano, co 
chwalą a co ganią, co nagrodę a co karę pociąga; dowia­
duje się nawet o pewnych karach za pewne wykrocze­
nia. . A lubo przepisy karności są zwykle tylko ogólne, 
lubo wiele zostawiają zdaniu i rozsądkowi nauczyciela, 
wszelako nawet dla nauczyciela są oznaczone.niemi takie 
kresy, które w nakładaniu obowiązków, udzielaniu na­
gród i kar przekroczyć nie śmie. Wie uczeń dobrze 
o tem i przeczuwa lub poznaje w tem i swoją obronę i 
swój zakres prawny, poznaje obręb swojej swobody.

Karność bywa dla ucznia powabną, jeżeli go wiedzie 
db coraz nowszych, świeższych, zajmujących zatrudnień 
i obowiązków; jeżeli zasługę nagradza uznaniem; jeżeli 
wskazując daleki ale szczytny cel—napełnia umysł ocho­
tą i wytrwałością do wywalczenia ostatecznego zwy­
cięstwa.

Karność bywa dla ucznia przestrogą, jeżeli wskaza­
niem na nieodzownośó obowiązku wtłacza chłopca wkra­
czającego na bite tory, jeżeli stawia mu na bocznych 
drogach zapory, o które potrąciwszy się, uczeń wraca 
na-dobrą drogę.

Karność sięga do kar, jeżeli daninę z pracy zadanej 
siłą ściąga, jeżeli niedbalstwu, lenistwu, złej woli się 
opiera, jeżeli wykolejony umysł, wolę błądzącą nagina 
i prostuje środkiem kary.

Jak w państwie nagroda i kara materjalna czy mo­
ralna, tak karność w szkole! — jest ona niewidomą siłą,

która zachowanie się członków szkolnych poddaje ści­
słemu a rozumnemu ocenieniu.

■K-
„Porządek, szkolny" i „przepisy karności" nie są to 

ustawy samoistne, oddzielone od nauki. Nie!
Jeden i ten sam nauczyciel sprawuje tak jedną, jak 

i drugą dla dobra wychowania i nauki.
Zjawia on się przed uczniem w pewnych chwilach, na 

godziny rozmierzonych; styka się z nim tylko przez po­
średnictwo nauki, czasem nawet—co najgorsza—przez 
pośrednictwo książki; rozprawia z nim tylko o sprawach 
szkolnych; kieruje, rządzi, rozkazuje, pracuje, ocenia, 
nagradza i karze podług przepisów szkolnych. Dlatego 
to uczeń nigdy nie widzi całej osoby, nauczyciela, w ca­
łej pełni i obfitości osobistej. I stąd to pochodzi, że 
rzadko tylko wytworzyć się może między nauczycielem 
a uczniem stosunek ściślejszy, osobisty; rzadkie, tylko ta­
kiego stosunku wypadki. Gd?ie nawet widoczne panuje 
zaufanie wzajemne, gdzie między uczniami a nauczycie­
lem błoga zakwitła szczerość, to i tu brak tego czysto 
ludzkiego związku.

Razem z nauczycielem wstępuje do szkoły zwierzch­
ność, która go ustanowiła i która go kontroluje. . Porę­
czyła mu urząd obszerny, pełen obowiązków i praw, bro­
ni go wprawdzie w jego urzędowaniu, ale czyni go zara­
zem i odpowiedzialnym.

Stanowisko jego pełne obowiązków wobec swej zwierz­
chności, wszystkim jego poleceniom i rozkazom nadaję 
piętno własnego posłuszeństwa; on rozkazuje, bo tak je­
mu nakazało prawo, ka-.dy jego rozkaz zawiera te słowa: 
bądźcie posłusznymi prawu. To piętno własnego, po­
słuszeństwa nauczyciela i wynikłe jztąd nakłanianie, ucz­
niów do posłuszeństwa widzi uczeń i słyszy codzień, 
a patrząc na działanie nauczyciela, pojmuje swój obo­
wiązek i rozumie go.

To stanowisko nauczyciela odziewa wszelką jego 
czynność szkolną godnością i powagą urzędową, która 
za sobą ma przymus prawa. Codzień doświadcza uczeń 
tej powagi .urzędowej, codzień czuje siłę rozkazu urzędo­
wego, przeciw niej oprzeć się nie może, nie może ni wy-, 
módz, ni wyprosić — ani sam, ani obcemi zabiegami.

Ponieważ tedy jest faktem, że uczeń swego nauczy­
ciela widzi w swej czynności prawu posłusznym, zwierz­
chności podwładnym,— mimo najgorętszego tchnienia, 
które z głębi serca nauczyciela się wydobywa — zawsze 
czuje chłód i zimno; najserdeczniejsza przemowa przy­
prawiona jest ostrym siły prawnej tonem; ojcowski jego 
wzrok.obok twarzy urzędowej nie skłania do poufałości.

Zaiste prześliczny możnaby odmalować obraz życia 
szkolnego, gdyby nie potrzeba zbyt wiele dodawać cie­
niu, składającego się z prawa, obowiązku i urzędu.

Tak trzeźwem rzeczy przedstawieniem być może, że 
boleśnie dotknę umysłu nie jednego nauczyciela, który 
gorącą pałając miłością swego zawodu, tworząc sobie 
ideały o życiu szkolnem, widzi je rozbite.

Mimo to twierdzę, że ani zadowolenie własnego su­
mienia, aui najgorętsza miłość ku dziatkom, ani naj­
czystszej opieki ojcowskiej uczucie, nie powinno rugo­
wać tego cieniu ze szkoły publicznej, nie powinno tego — 
może niezupełnie przyjemnego stosunku ucznia do nau­
czyciela zmieniać.

Albowiem świętość i nietykalność praw, uznanie ko­
nieczności obowiązku, posłuszeństwo zwierzchności, uzna­
nie godności i powagi urzędu,— to są one silne podwali­
ny i spójnie moralne, któremi budowa państwa stoi, a któ­
re szkoła powinna głęboko wpajać w umysł młodociany. 
Bo też szkoła na wzór państwa urządzona, powinna wska­
zać praktycznie, zmusić, a raczej wychować tak mło­
dzieńca, ażeby w uległości prawu znalazł swobodę, w do­
pełnianiu obowiązku -sWiją siłę moralną, w posłuszeń­
stwie zwierzchności godność, w uznaniu powagi urzędu 
swoją cnotę obywatelską.

(Z>. c. n.)

Włodzimierz Wolski. >
f Niedawno, zaledwie przed kilku dniami, dowie­

dziawszy się o ataku apoplektycznym, jakiemu u- 
legł znany poeta Wł. Wolski, nie spodziewaliśmy 
się, że atak ten zakończy się śmiercią.

Tak się jednak stało — gdyż obecnie otrzymuje­
my wiadomość, że autor „Ojca Hilarego’ i tylu in­
nych, prawdziwie natchnionych poezyj, zakończył 
już ziemską swoją wędrówkę, w jednym ze szpita- 
lów brukselskich.

Jakkolwiek Wolski, sądzony z ogółu prac swoieh 
w literaturze naszej, nie należy do najpierwszych 
poetów, są przecież wśród jego utworów takie, 
w których wielki, prawdziwy talent, a niekiedy na­
wet i geniusz poetycki prześwieca.

Do rzędu takich należą znane przed laty dobrze, 
choć dziś już zapomniane utwory, drukowane wów- 
czesnych pismach tutejszych, jak: „Genjusz’, „Za- 
pał“ „Czwartaki14, a nadewszystko „Fantazja’ na 
śmierć Szopena.

Wolski, oprócz poezyj, których zbiór ogólny wy­
starczyłby pewnie na zapełnienie par» toiaów—



napisał dwie większego rozmiaru powieści „Domek 
przy ulicy Głębokiej11 i „Uśmiech losu“ a z wielu 
mniejszych rozmiarem, choć większych wartością 
może, „Kubuś Kulasik“ drukowany niegdyś w Ga­
zecie Codziennej i „Fantazja11 zamieszczona w Prze­
glądzie Warszawskim,są prawdziwemi klejnotami w 
tym rodzaju.

Wszedłszy na literacką arenę bardzo młodo—bo 
w 18-ym roku życia, Wolski odrazu wystąpił z po­
ematem szerszego rozmiaru p. t. „Ojciec Hilary11 i 
odrazu też pozyskał sobie rozgłos ogromny.

Wyższy uksztalceniem od swoich rówieśników a 
może i utalentowany wyżej, przewodniczył on przez 
czas jakiś całej młodej plejadzie gwiazd na ów­
czesnym horyzoncie poezji naszej—choć może w 
Warszawie tylko.

Działalność jego rozwijała sięwróźnych piśmien­
nictwa rodzajach. Oprócz poezji i powieści, napi­
sał dwa libretta do oper Moniuszki „Halki11 i „Hra­
biny11 a jego przekłady z Gutźkowa i z Getego 
(Ustępy z Fausta), drukowanew Bibljotece warszaw­
skiej, należą do najpiękniejszych na tern pólu prac 
poetów naszych.

Jedialiże ten wielki, oryginalny i ku najwyż­
szym szczytom poezji, na orlich skrzydłach szybują­
cy talent —- zniżył l«d następnie pod wpływem ja­
kiejś moralnej apatji, wywołanej, po części życiem 
zwichniętem, póozęści okolicznościami pew-nie...

Nie można jednak powiedzieć, ażeby Wolski i 
w tym już ostatnim życia swego perjodzie upadł 
z wyżyn duchowych lub spospolitowal swoje świetne 
pióro. On tylko pisać zaprzestał...

Czasem już tylko, bardzo rzadko, pieśń zgłuszo­
na w odrętwiałym, może z cierpień moralnych du­
chu poety, odzywała się jeszcze niekiedy — aż 
wreszcie... ucichła zupełnie.

Kiedyś, gdy zbiór prac literackich Wł. Wolskiego 
wyjdzie na widok publiczny, gdy dzisiejsi poeci 
młodzi zwłaszcza, zobaczą, jak przed czterdziestu 
laty, pozbawiony dzisiejszych źródeł wiedzy i swo­
body myśli, czuł, myśłał i w jak uroczej formie te 
uczucia i myśli swoje wyrażał zmarły poeta, kiedyś, 
niedługo pewnie, krytyka bezstronna odda zmarłe­
mu to co mu należy i nazwisko jego zapisze na tej 
karcie, na której tylko nazwiska rzeczywistych, 
świetnych i wysoko skierowanych talentów zapisa­
ne być winny; dziś, pod wrażeniem wiadomości smu­
tnej ograniczamy się tylko na tych kilku słowach, 
które rzucamy jak grudkę piasku z ziemi rodzinnej 
na świeżą, ubogą, opuszczoną mogiłę poety.

Wł. Wolski urodził się w roku 1824, a urodził się 
jakby sierotą prawie; gdyż matka umarła dając mu 
życie, a ojciec osierocił go dzieckiem prawie.

Zostawiony pod opieką ojcowskiego przyjaciela, 
a może i obozowego kolegi, p. Bertranda, utrzymu­
jącego jedną z najpierwszych ipeinsyj męskich 
w Warszawie, przyszły poeta otrzymał tam ukształ- 
cenie wyższe, głównie jednak w filologicznym kie­
runku.

Znajomość gri n'ownajęzyków francuskiego i nie­
mieckiego, a po części i włoskiego także, pozwoliła 
mu czytać w oryginale dzieła wielkich poetów i 
kształcie się na nich.

Lektura ta jednak nie wywarła na talent jego 
ujemnego wpływu. Wolski pomimo oczytania się 
w cudzoziemskich arcydziełach, pozostał oryginal­
nym w myśli i w stylu, a szczery, świetny, młodzień­
czy zapali miłość dla rodzinnego świata, widniały 
zawsze w każdym jego utworze, w każdej drobnej 
piosence nawet!

Zakończając to doraźne i pobieżne tylko o zmar­
łym poecie wspomnienie, miejmy nadzieję, że prace 
jego doczekają się wkrótce zbiorowego u nas wy­
dania i głębszego krytycznego rozbioru.

WIADOMOŚĆ^ BIEŻĄCE.
== Naczelnikiem warszawskiego okręgu żandar­

mów na miejsce jenerała Orżewskiego mianowany 
został fligel-adjutant hr. Kutaisow.

— Jak się dowiadujemy z dzienników petersbur­
skich, mimsterjuin oświaty postanowiło, ażeby skła­
dający egzamina wstępne do średnich zakładów 
naukowych lub egzamina ostateczne przed ukoń­
czeniem zakładu przedstawiali swoje fotografje.

= Z dniem 18-ym sierpnia, jak donoszą Wai- 
szawstkiemu Dnietcn., wejdzie' w życie specjalna ta­
ryfami przewozu soli drogami żelaznemi.

= Droga żelazna południowo-austrjacka powia­
domiła tutejsze koleje, iż z obawy przeniesienia 
chorób zaraźliwych. przywóz do Węgier i przewóz 
przez transita wełny, szczeciny i włosia koń­
skiego z pa list w a rosyjskiego został wźbropiony.

=a= Zarząd drogi żelaznej iwangfodżko dąbrow­
skiej wystąpił do ministerjum komunikaeyj z przede 
stawieniem o zastosowanie przy budowie linji rze­
czonej; drogi czasowych przepisów a. d. 6 maja 1872

— « —
| roku co do wywłaszczania gruntów pod budowę 

dróg żelaznych. Jako zasadę do tego żądania za­
rząd przedstawia te okoliczność, iż wobec przepi­
sów wzbraniających zajmowanie gruntów pod ko­
lej do czasu ustanowienia przez sądy ceny za te 
grunta i dalej wobec wygórowanych roszczeń wła­
ścicieli gruntów stawiających cenę istotnie za wyso­
ką, bo wynoszącą często do 5Ó0 rubli za morgę — 
do porozumienia w drodze dobrowolnej umowy 
przyjść trudno, ztąd też towarzystwo znaleźć się 
może w tem położeniu, że na termin koncesją wyra­
żony robót wykończyć nie zdoła. Powołuje się 
nadto zarząd drogi i na to, że podobne udogodnie­
nie zrobionem było lat temu kilka dla kolei nadwi­
ślańskiej. O ile nam wiadomo, ministerjum komu- 
nikaeyj. uznając słuszność motywów zarządu, wystą­
piło już ze swojej strony z przychylnem przedsta­
wieniem do rady państwa.

= Rewizje świadectw i dokumentów handlo­
wych obecnie się odbywają. Gd dnia 13 czerwca, 
tj. od chwili rozpoczęcia tych rewizyj zrewidowano 
dotąd 5722 zakładów handlowych i przemysłowych, 
Pozostaje jeszcze do rewizji bardzo znaczna liczba 
zakładów bo przeszło 7000 wynosząca. P. prezydent 
miasta przypominając, iż termin ukończenia tych 
czynności dawno upłynął, zaleca energiczną dzia­
łalność celem doprowadzenia do końca tej pracy.
= Magistrat warszawski ogłosił licytację na do' 

stawę w roku przyszły m około 259,600 pudów węgla 
kamiennego dla wodociągów warszawskiego i pra­
skiego; wartość dostawy wynosi około 42,000 rs.

= Główny Naczelnik kraju, jenerał-gubernator 
warszawski przesłał p. prezydentowi miasta wygo­
towany przez dwóch tutejszych obywateli projekt 
zorganizowania straży nocnej najemnej, celem po­
zyskania o nim opinji zarządu miasta.

= Urzędowy wykaz statystyczny za tydzień od 
dnia 23 go do 29 go lipca smutne przedstawia, dane. 
W czasie tym zmarłe ogółem 338 osób obojej płci, 
urodziło się zaś tylko 289, a zatem cyfia zmarłych 
przewyższyła liczbę urodzonych o 49, Najwięcej o- 
sób (89) zmarlo na nieżyt kiszek, zapalenie oskrzeli 
i płuc zabrało 51 ofiar, ospa zaś 39.

=i= Wykaz łóżek wolnych w szpitalach warszaw­
skich mniej korzystnie niż dotąd się przedstawia. 
Dla porównania zamieszczamy przy każdej z cyfr 
odpowiednią cyfrę z poprzedniego wykazu. Obecnie 
znajduje się łóżek wolnych 42 (było 201), w szpita­
lu św. Łazarza 30 (30), św. Rocha 15 (26), św. Du­
cha niema wcale wolnego miejsca (było 60), wpraz- 
kim 25 (29), w żydowskim 57 (11), przy domu przy­
tułku i pracy 9 (3).

— Znowu pięciu izraelitów skazano na kary pie­
niężne od 2 do 5 rs. za niezastosowanie się do wy­
magań prawa o zmianie nazwisk, żon. Za'noszenie 
odzieży żydowskiej skazano Awnara Topora na 
grzywnę rs. 5.

= Prokurator sądu okręgowego warszawskiego 
wyjeżdża za granicę na urlop jednomiesięczny. Za­
stępcą mianowany został towarzysz prokuratora 
Żandr.

= Zapis uczniów i uczennic do warszawskiego 
Instytutu muzycznego na pierwsze półrocze 1882—-83 
roku szkolnego rozpocznie się dnia 1 go września i 
trwać ma do 10-go t. m. Kurs nauk otwarty będzie 
dnia 14 go września. Egzamina wstępne będą się 
odbywały codziennie, począwszy od dnia l-go wrze­
śnia.

=. Zapis i egzamina wstępne w szkole rzemiosł 
przy ulicy Jasnej rozpoczną się w dniu 16 i trwać 
będą do 26 b. m., a po ich ukończeniu rozpocznie 
się wykład szkolny i zajęcia w warsztatach.

= W zarządzie pocztowym w Łomży zniszczono 
w tych dniach przeszło 600 listów pieniężnych, re­
komendowanych i zwyczajnych, z jakichbądź nie­
zależnych od poczty okoliczności, nie doręczonych 
adresatom, a od czasu oddania których na pocztę 
upłynął przepisany termin. Listy te były zebrane 
ze wszystkich ekspedycyj pocztowych w obrębie 
gubernji łomżyńskiej, płockiej i suwalskiej.

= Na ulicy Żelaznej, z powodu układania bruku 
żelaznego na przestrzeni pomiędzy ulicami Grzy­
bowską a Ceglaną, ruch kołowy został wstrzymany.
= Ze sztuki.
* Rysownik p. Misyrski wydał własnym nakła­

dem wykonany sposobem oleodrukowym widok pa­
łacu łazienkowskiego wraz z częścią amfiteatru i 
sceny „na wyspie11. Zamiarem p. M, jest wydać 
w podobnej formie oleodruki z widokami rozmaitych 
celniejszych miejscowości i gmachów Warszawy, 
Krakowa, Wilna, dalej krajobrazy Karpat i Ta- 
trów.

Miejmy nadzieję, że z czasem oleodruki w kraju 
wykonywane i własny nasz kraj przedstawiające 
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usuną ze ścian mieszkań naszych oleodruki <an- 
mi zagranica nas dotąd zasypywała i zasyp’uje

* Niemiecki rysownik Stejn w ostatnim
czasopisma Ueber Land und Meer umieścił n ' 
pyszny drzeworyt przedstawiający: Ołtarz w kani' 
cy częstochowskiej. *“*■ ‘

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieźa>

tydzień zapowiada co następuje: W
Teatr letni.
Poniedziałek: „Przed ślubem11 (występ p. zamo. 

skiego); wtorek: „Carmen11; środa: „Wspólne I 
ny“; czwartek: „Carmen11; piątek: „Pan Damazyi 
(występ p. Zamojskiego); sobota: „ErnUni11 (dedt 
p. Jeronima); niedziela: „Wspólne winy11. !

Teatr nowy.
Poniedziałek: „Rabusie cudzej zwierzyny11; W[o. 

rek: „Różowe domina11 i „Józia w kłopocie11; śro. 
da: „Dzwony kornewilskie“; czwartek: „Do Wheli* 
i „Bęben11; piątek: „Pani Favart“; sobota: „Czar- 
towska ława“; niedziela: „Rabusie cudzej zwierzy. 
ny“- , ,

* Dziś na scenieteatru letniego w dawno niegranej 
komedji K. Zalewskiego „Przed ślubem11 wystą­
pi gościnnie pierwszy raz p. S. Zamojski, art. teatru 
skarbkowskićgo we Lwowie.

W obsadzie ról główniejszych w sztuce zaszły 
wybitne zmiany; role grywane dotąd przez panne 
Popielównę, tudzież pp. Królikowskie*go i Leszczyń­
skiego, objęli: paui Ładnowska, tudzież pp. Ła- 
dnowski i Szymanowski.

* W sobotę wobec członków dyrekcji odbywali 
wstępną próbę pp. Einszpórn i Spławiszewski, a- 
spirujący o debiuty w operetce teatru nowego.

* P. Wierzbicki w ciągu bieżącego tygodnia de­
biutować bodzie po raz trzeci.

Młody artysta raz jeszcze odśpiewa Torreadora 
w „Carmen.11

* Wczorajsze benefisowe przedstawienie p. Anto­
niny Iloifmmowcj w teatrze w Pawłowska powio­
dło się świetnie. Artystkę przyjmowano solennie 
oklaskami, zwłaszcza w scenach z „Balladyny,11

Podczas widowiska benelisantkę obrzucono kwia­
tami, a oprócz tego doręczono jej kilka wielkich 
bukietów, wieńców i kosz kwiatów z wstęgą i napi­
sem „Kolonja polska w Petersburgu Antoninie Hoff- 
mapowej.11

Dochód z przedstawienia, który p. Hoffmanowa ' 
przeznaczyła dla ochronki katolickiej dziewcząt 
w Petersburgu, uczynił około tysiąca rubli.

* P. Bolesław Leszczyński rozpoczął w sobotą 
swoje występy gościnne w Lublinie. Tego dnia pro­
dukował się w „Otellu.11

= Z nad Mołdawy.
W tych dniach nawiedzą nas goście czescy: słyn­

ny już za granicą choć wiekiem młody skrzypek p. 
Franciszek Ondrżiczek i kilka osób należących do 
składu opery w Pradze.

Pan Ondrziczek, oprócz Niemiec, gdzie już wy­
stępował we wszystkich celniejszych miastach, o- 
stafniemi czasy k mcertował z nadzwyczaj nem po­
wodzeniem w L ndynie i w Paryżu.

Do przybycia do Warszawy skłoniły go namowy 
Modrzejewskiej, Mierzwińskiego i Reszków, z któ- 
remi spotkał się. w Londynie, i którzy wysoko ce­
nią jego talent.'

Paryscy krytycy stawiają p. O. obok takich mi­
strzów smyczka, jak Sarrasate i Sauret.

Pierwszy koncert p. Ondrziczka i towarzyszących 
mu artystów odbędzie się w przyszłym tygodniu.

— Chwila szczęścia.
Kilka dni temu powracać do Warszawy zaczęły 

partje dzieci, po raz pierwszy z naszego miasta W/' 
słanych na letnie mieszkania.

Trzeba było widzieć też same dzieci przedieb wy­
jazdem z Warszawy, aby ocenić jakiem dobrodziej­
stwem dla nich stała się ta odrobina świeżego po­
wietrza i swobody.

Rozpromienione dziś, nawykłe do smutnego wido­
ku czarnych mu rów i posępnych zacieśnionych naiesz- | 
kań warszawskich, dzieci nie mogą znaleźć słów.»» 
wyrażenia zachwytu nad wsią i naturą. Z radością 
wspominają one o wycieczkach w pole lub do lasu, 
o przejażdżkach drabiniastym wozem, o nabożeń­
stwie w wiejskim kościółku... , ł

Jedna z partyj, złożona z dziewczątek, z którycn 
najstarsza ma zaledwie lat 10, spędziła kilka tyg°' ; 
dni w majątku Osinach, nieopodal od Mińska, m?' 
ściciel majątku p. M. urządził dla nich w ogrodź1, 
dworskim zabawę, którą rozpoczął teatr amatorshh 
a zakończyły tańce, przy ogniach bengalskich 1fa' 
jerwerkach. I

Wspomnienie tej zabawy na długo zapewne wy­
ryje się w pamięci dziatwy nienawykłej do oglą ' 
nia podobnych cudów, a czas spędzony nawsi p°z 
stanie dla nich na zawsze szczęśliwą chwilą ;
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Wspomnienie pośmiertne. ? fin
trzed niedawnym czasem zakończył w Warsza- 

wie źvcie Jakób Lewandowski, lekarz weterynarii. 
7«miłowanv w obranym zawodzie, czas wolny od 

' obowiązkowych zajęć poświęcał pracy nańkowej, 
której ślady pozostawił w wielu czasopismach tu- 
teiszycb, starając się przedewszystkiem o popula­
ryzowanie wśród ludu niezbędnej dla rolnika wie- 
dZ5prócz znacznej liczby luźnych artykułów, po 
mieszczonych w szpaltach pism perjodycznych, wy­
dał kilkanaście większych i mniejszych dzieł, z po- 

' miedzy których jako najwięcej rozpowszechnione 
wymieniamy „Poradnik weterynarji gospodarczej? 
Praca ta doczekała się trzech wydań. .

Zmarły przez czas pewien był także pomocnikiem 
dyrektora warszawskiej szkoły weterynaryjnej.
‘poświęciwszy się w ten sposób umiłowanej przez 

siebie gałęzi nauki,” przez cale życie gromadził sta- 
rmnie dzieła do niej się odnosza.ee i pozostawił po 
sobie wielce cenny specjalny księgozbiór.

= Onegdaj bawiło w Warszawie dwóch delega­
tów rządu Stanów Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej.

Byli to panowie: J. L. Budd, profesor ogrodnictwa 
w Ames (stan Jowa) i C. Gibb z Abbotsford (Ca­
nada).

Celem podróży tych panów jest zwiedzenie ogro­
dów i sadów europejskich, tudzież zebranie danych 
co do jakości owoców i warzyw w Europie produ­
kowanych.

Hyli oni już wAnglji, Francji, Niemczech, Belgji, 
a po krótkiej u nas wizycie pojechali do Cesarstwa.

Wracając w październiku maja, się jeszcze dni 
parę w Warszawie zatrzymać.

W Warszawie zwiedzili ogród Pomologiczny, o- 
gród Botaniczny, ogrody braci Hoserów i Łazienki.

Paikiera Łazienkowskim byli zachwyceni i mó­
wili, iż nigdzie w świecie tak blisko miasta tak pię­
knego parku nie widzieli.

= Gustaw Molinari.
Znakomity ten pisarz przebywa od wczoraj wmu- 

rach naszego miasta.
Głośny dziś ekonomista urodził się w Belgji,gdzie 

od lat młodych zajaśniał talentem i zamiłowaniem 
naukowem.

Popularność jego nietylko z ogrpmnej literackiej 
płodności wypływa,; ale po części ma swoje źródło 
w żywem słowie k tóre, jeżdżąc z prelekcjami, po 
całym świecie obwoził.

W r. 1861 miewał odczyty w Petersburgu, dokąd 
już przybył ze sławą na tej drodze zdobytą wAnglji, 
oraz Szwajcarji.

Jako dziennikarz pracował z powodzeniem w Pa­
ryżu, gdzie drukowano też jego najważniejsze dzie­
ła. Ma on dwóch braci, z których jeden położył za­
sługi jako duchowny, drugi zdobył niepospolitą wzię- 
tose na polu obrończem we Francji.

Molinari córkę już nieżyjącą wydał za polaka, za­
mieszkującego w Kijowie, dzieci zaś z tego małżeń­
stwa wychowują się w Warszawie i one to są celem 
tych odwiedzin.

Jutro nasz gość wyjeżdża do gub. zachodnich, a 
po powrocie, jeżeli pora posłuży, ma zamiar wypo­
wiedzieć prelekcję na rzecz kasy literackiej.

Wczoraj w gronie powinowatych oglądał osobli­
wości Warszawy i zbiory wilanowskie.

= Dr Ochorowicz.
W paryskim szpitalu pitić odbywają się obe­

cnie próby wrażliwości hypnotycznej, według” me­
tody' dra Ochorowiczą, za pomocą magnesów odpo­
wiedniego kształtu, które wyrabia fabryka telefo­
nów Władysława Lenczewskiego.

Próby wykazały nadspodziewanie wielki procent 
wrażliwych, a mianowicie 41% u chorych kobiet, 
zaś 28% u chorych mężczyzn.

Na jednej z takich prób byli obecni dr Dumont- 
pallier i dr Burą twórca metaloten pji.

= Podręczniki szkolne.
Prace ś. p. Augu-ta Je kiego cieszą się coraz 

większem a z: służonem uznaniem.
Gaz. lub. dowia luje się, ze firma wydawnicza p. 

Arcta w Lublinie otrzymała świeżo zawiadomienie 
odp. ministra oświecenia, że komitet naukowy przy 
ininisterjum istniejący zalecił do używania w szko­
łach Królestwa Polskiego przy wykładzie języka 
pilskiego, książki szkolne tego autora: A, B, 0.. 
Gramatykę polską, Wypisy polskie, oraz „Składnię11 
P- H. Wernica.
= Na odpust. ‘
Wczoraj rano kompanja złożona z kilkuset osób 

przeważnie kobiet, po wysłuchaniu naoożeństwa 
* kościele świętego Ducha (przy ulicy Freta), wyru­
szyła na odpust do Częstochowy. Pątnikom towa­
rzyszył kilkutysięczny poczet, zmniejszający się 
w miarę oddalania się od Warszawy.

= Ofiary ulewy.
Zwiedzając wczoraj jeden z ogrodów w Warsza­

wie, ciekawy ujrzeliśmy widok.
Ogród ten przez ulewy tak zalany został, iż cały 

stał pod wodą, którą zeń aż wypompowywać mu­
siano.

Na bruzdach ogrodu znaleźliśmy mnóstwo tru­
pów... robaków ziemnych, glizdami zwanych!...

ę Ogrodnicy cieszą się takiem wytępieniem niszczy­
cieli sadów.

— Bardzo pilno!
Duch spekulacji, co zawładnął obecną epoką, u- 

suwa powoli tradycyjny w naszym kraju obyczaj 
szanowania świąt.

Wczoraj w nowobudującym się domu na rogu li­
lie Złotej i Zielnej cała gromada rzemieślników, za­
pewne inowierców, pracowała przy robocie okien i 
oddrzwioiv, ku zgorszeniu przechodniów.

Widocznie właścicielowi przyszłej kamienicy mu­
si być bardzo pilno.

= Dla sportsmenów.
W drugim dniu wyścigów na forze carskosiel- 

skim jeden tylko z koni należących do hodowców 
tutejszych wyszedł z pierwszą nagrodą. Nagroda 
ta dostała się klaczy „La Verite 2“ należącej do 
p. Kronenberga.

Mniej pięknie popisały się „Mis Stockwel? p. 
Mysyrowicza, która w pierwszej gonitwie tegoż sa­
mego dnia odbytej trzecia dopiero dobiegła do 
mety.

== Amatorowie butów.
Wczorajszej nocy niewykryci dotąd złodzieje 

wyłamali wejście do jednego ze składów obuwia za 
Żelazną bramą i, oprócz innych rzeczy, zabrali prze­
szło sto par samych butów.

Na innych sklepach szewckich w temże samem 
miejscu pozostały ślady bezskutecznych usiłowań 
rzezimieszków.

Wyłamywanie drzwi i wynoszenie stu par butów 
wymaga dużo czasu i nie może obejść się bez hała­
su, co pozwala wnosić, że Stróże nocni za Żelazną 
bramą mają wprawdzie dobry sen, ale nie konie­
cznie dobrze spełniają swoje zadanie.

= .Doliniarze kolejowi.
Istnieją dwie kategorje rzezimieszków, ochrzczo­

ne w żargonie złodziejskim mianem /.datciszntkóu: i 
doliniarzy. Pierwęi zostali nazwani tak od klawiszy, 
to jest wytrychów, którcmi posiłkują .się,'przy kra­
dzieżach, drudzy należą do kategorji kieszonko­
wych.

Ostatnia katastrofa na drodze kursko-moskiew- 
skiej zrządziła wielkie szkody w szeregach doli­
niarzy.

Zginęło kilku prawdziwych królów doliniarskich, 
którzy maskowali swe rzemiosło wytwornością u- 
bioru i życiem kosztownem.

Taki np. Na del, zwany George, agłośnywe wszys­
tkich miastach Cesarstwa i Królestwa, stawał w pier 
wszorzędnych hotelach, władał kilkoma językami, 
ubiera! się wykwintnie, jeździł zawsze w wagonie 
pierwszej klasy, gdzie właśnie polował na większe 
kusze. ‘

Po katastrofie znaleziono go w przedziale I szej 
klasy razem z pewną hrabiną, wiozącą w gotówce 
kilkadziesiąt tysięcy rubli.

Takich jak on rzezimieszków jechało tym pocią­
giem aż dziewięciu..

== W złości!
Nad ranem, 26go z. m., do folwarku Pasieka, 

w powiecie konstantynowskim, przybył zarządzają­
cy majątkiem, poddany pruski, Teofil Rai, a zna 
lazlszy pewne nieporządki w gospodarstwie, przy­
zwał rządcę, którego w początku zaczął lżyć słowa­
mi, a następn e-—bić!...

Zainterpelowany w ten sposób rządca, po otrzy­
maniu kilku uderzeń w twarz, dobył rewolwer, a 
zmierzy wszy do rozzłoszczonego administratora, wy­
palił, powalając go wystrzałem na ziemię.

Kula przeszyła bok. Przyzwany lekarz, po obej­
rzeniu i opatrzeniu rany, robi nadzieję utrzymania 
chorego.przy życiu.

— Pożar wsi.
W, dniu 26 z. m., wieś Zbrójewsko, w powiecie 

częstochowskim, nawiedzoną została pożarem, któ­
ry wobec prawie żadnych warunków ratunkowych, 
zniszczył, oprócz innych budowli, pięćdziesiąt domów 
mieszkalnych.

Spalono domy ubezpieczone były tylko na Sumę 
rs. 2,350! w płomieniach zginęło wiele ruchomości.

Pogorzelcy czasowo rozeszli się po okolicy.
Przyczyna pożaru niewiadoma.
— Fatalny wypaucą.
W dniu 1 b. im, w Częstochowie, przy budowie 

domu należącego do p. Pietrzykowskiego runęło ru- 
szt^wąr.ic.

Znajdujący się na niein roboinicy pospadali ze 

znacznej wysokości zaś pięciu z nich uległo bardzo 
ciężkim ranom i potłuczeniom.

Nieszczęśliwych odwieziono na kurację do miej- ■ 
scowego szpitala, a niebacznego przedsiębipreę bu­
dowy domu pociągnięto do Odpowiedzialności są­
dowej.

= Wypadki.
W łazienkaci przy uljey Rybaki, na Wiśle utonęła dwu- 

letnia córeczka służącego.
Ciało zabezpieczono.
* tła Nowym-Świecie, w domu nr 19, 3 osoby w iednem 

mieszkaniu zachorowały na tyfus.
* bo szpitala, praskiego dostawiono z fabryki Lilpopa i

Kau dwóch robotników silnie poparzonych skutkiem wybu­chu pary. J
Życiu ich zagraża niebezpieczeństwo.
* Nagła śmierć.
W sali pasażerskiej na dworcu kolei petersburskiej zmarł 

nag o w sobotę jeden z oczekujących na pociąg pasażerów
Okazało się, iż Zmarły zwał się Juljań K. i był leka­

rzem. J
* W sobotę, około godziny 10-ej wieczorem, w domu pod 

nr 11, przy ulicy Pańskiej, w piekarni pod sufitem pękła 
rura gazowa, wskutek czego zajęła się belka i sufit.

Ogień, spostrzeżony wcześnie, ugasili mieszkańcy '

Ze jświata.
X Akademja umiejętności w Krakowie przyznała do- 

ktorowi Juljanowi Ochorowiezowi stypendjum imienia 
Śniadeckich w sumie 5,000 franków na studja psycholo­
giczne.

X W Wieliczce W dniu 20 sierpnia r. b. odbędzie się 
wielka zabawa. Kopalnia ma być oświetlona ogniami 
sztnczńemi a zabawę zakończy bal w salonie”baiowym 
kopalni.

X We Lwowie zawiązało się znowu „Towarzystwo 
leśne" pod przewodnictwem znanego autora wybornych 
dzieł o leśnictwie, prof. Henryka Strzeleckiego.

X Nowy przekład „Konrada Wallenroda" na język 
angielski wyszedł w Londynie nakładem słynnej firmy 
Trilbnera i spółki. Dokonała go pani Maud Ashurst 
Biggs. Krytyka ocenia przekład nader pochlebnie.

X Portret Bony. Konserwator galerji obrazów w 
Schleisheim w Bawarji znalazł przed rokiem między sta- 
remi malaturatni na składzie miejscowego zamku wielki 
portret królowej Bony. Znany malarz, p. Wł. Czachór- 
ski nadesłał do Krakowa fotografję obrazu, Przedsta­
wia on królowe w dużej półfigurze, ubraną w strój wdo­
wi, t. w białą zasłonę spadającą, z głowy, na czarnej 
futrzanej szubie; w prawej ręce zdaje się trzymać książ­
kę, obok na stole leży korona; herby krajowe otaczają,..; 
na tle herb rodziny Sforzów. Na ramach podpis: „Bona 
Sforza princessin von Mailand Gemahlin Sigismundi Re­
gis Poloniae." Poitret ten posiada wszystkie cechy ma­
lowania z natury przez współczesnego malarza niemiec­
kiej szkoły. Głowa w tym wizerunku mówi za wszystko, 
co o Bonie wiemy, i może służyć za znakomity wzór do 
obrazów dla naszych malarzy. Stosunki rodzinne dworu 
bawarskiego z polskim przez Jadwigę siostrę Zygmunta 
I-go zawiązane, były powodem zapewne, że się ten por­
tret w Sclileisheimie znalazł.

X Telegraf w gorączce. Podczas pierwszego przed­
stawienia wagnerowskiego „Parcifala" w Bajreucie wy­
ekspediowano w miejseowem biurze telegraficznem od 
godziny 6 ej do 12-ej w nocy 14,000 wyrazów depesz — 
wyłącznie do dzienników zamiejscowych.

X Złota tualeta. Bieżącego lata Paryż powitał no­
wą modę w tualetacli damskich. Są to suknie pozłacane. 
Ma to podobieństwo do obić papierowych, bo na materji 
jedwabnej, kolorowej, sposobem druku odbijają się roz­
maite desenie, zwykle tak gęste, iż tło zaledwie przebija. 
Jest to brzydkie niemiłosiernie, ale szalenie modne! 
Dla odmiany widywać można w lasku bulońskim także 
suknie posrebrzane, a ponieważ w wieku naszym szych 
zastępuje tak często prawdziwe złoto, być przeto może, 
że demokratyczny nikiel zastąpi niebawem kosztowniej - 
sze srebro, zwłaszcza u warstw niższych, lubiących mał­
pować wyższe sfery.

X Katolicyzm w Japonji. Wikarjusz apostolski w po­
łudniowej Japonji niedawno udzielił święceń djakonów 
trzem rodowitym japończykom, którzy przysjiosobieni są 
już do zawodu kapłańskiego, tak, iż miewają kazania 
w języku ojczystym. Są to w ogóle pierwsi katolicy na­
rodowości japońskiej, po dwóch wiekach prześladowania 
chrześcijan w państwie mikada. Misja tamtejsza posiada 
obecnie sześciu kleryków na studjach filozoficznó-teolo- 
iiicznych i 74 seminarzystów w miastach Nangasaki i 
Oxaka.

X Relikwie Mahometa. Ostatniej niedzieli, jako w 
piętnasty dzień Ramazauu, wystawiono w starym sera­
ju kóiistaiityriopolitańskim relikwje proroka Mahometa 
(płaszcz, broda i ząb trzonowy). Pierwszy złożył hołd1 
świętym szczątkom Abdul-lłamid. W towarzystwie je­
go znajdowali się: Szeik-uDIslam i dygnitarze dworu. 
Sultan ukląkł przed płaszczem i rąbek jego do ust przy­
cisnął. Kamerdynerowi© sultańsey złożyli potem na płasz­
czu mnóstwo jedwabnych chustek, w które wszyte były 
wiersze Koranu; sułtan rozdał takowe pomiędzy swój 
orszak, jako drogocenne amulety. Wiele z Łych chustek 
zabrał sułtan ze sobą dla dam haremu.



X Pod Aleksandrią.
— W jakim tonie zagrała pod Alekeandrją muzyka 

dział angielskich?
— W tonie D-mól.
— Dlaczego D-mól?
— Bo Aleksandrję zdemolowały.
X Wet za wet.
— Cóż z tego, że masz wiele rozumu, kiedy nie jesteś 

uczonym.
— Żapewne... ale co po twej nauce, gdy nie masz ro- 

zumu!...

— Zawiadujący lecznicą dla chorych piersiowych 
uwiadamia osoby interesowane, że tak jak ubiegłych lat 
trzech,tak tez ‘i w roku 'bieżącym na czas letni aż do 
I-go października z rozporządzenia warszawskiej rady 
gubernjąlnej dobroczynności publicznej, otwartą została 
przy szpitalu w Mieni bezpłatna lecznica dla niezamo • 
żnych osób chorych na piersi. O wakujących miejscach 
można powziąć wiadomość w godzinach biurowych w po­
niedziałki i Czwartki u sekretarza powyższej rady p. Za­
borowskiego, Krakowskie-Przedmieście. pałac namiestni­
kowski.—Mienia dnia 6-go sierpnia 1882 roku.— dr H. 
Dóbrzycki.

JW lic a? ® j
,«!?>, f O- 30 lipca r. b., po ciężkich cierpieniach przeniósł 

’^avsię do wieczności ś. p. Eustachy BrosnowskiJ dzie- 
dzic dóbr Koszelewo, b. sędzia pokoju, jedón z tych 

obywateli, których bez wspomnienia pominąć się nie godzi, 
bo zacne i bez skazy ż.ycie wkłada obowiązek na pozosta­
łych oddania im.czci należnej. Ś. p. Eustachy był jednym 
z tych już coraz rzadszych u' nas ludzi, co postępowaniem 
prawem, pełnem. godności i honoru, obejściem przyjaciel- 
skiem i serdecznem, gościnnością niezrównaną umieją jednać 
serca wszystkich. Jako wzorowy' mąż, czterdzieści lat prze­
żywszy z żoną, do ostatniej chwili otaczał ją czulą troskli­
wością i miłością, jako pan był ojcem sług i włościan. 
Prawy chrześcijanin,zpoddaniem się woli Najwyższego przy­
jął wiadomość o bliskim skonie, a pojednany z Bogiem, o- 
trzymawszy ostatnie Sakramenta z rąk kapłana, żegnał u- 
koehaną zbolałą małżonkę, prosząc, aby spokojnie, ten cios 
przyjęła; błogosławił sługom. Najlepszem świadectwem ży­
cia ś. p. Eustachego był jego pogrzeb. Dnia 1-gę, sierpnia 
r. b. zebrało się liczne grono krewnych, sąsiadów, przyja-. 
ciół z dalekich nawet stron przybyłych i tłumy włość inn 
Sąsiedzi, słudzy i włościanie naprzemian na swych bar­
kach nieśli czcigodne zwłoki do kościoła w Gombinie. Przy 
wejściu do miasta żydzi spotkali orszak, bo i oni także 
pragnęli oddać cześć pamięci zmarłego. Nazajutrz po odby­
tem nabożeństwie przez miejscowego proboszcza, złożono 
drogie szczątki na wieczny odpoczynek. Cześć twojej pa­
mięci Eustachy! przyjmij te skromne wyrazy wspomnienia, 
któro wraz z ostatnią garstką ziemi i. serdecznego żalu, rę­
ka przyjazna na twym grobie składa. A..... B.

T S. p. Salompją Sokołowska, wdowa po b. oficerze. ,b. 
w, p., przeży wszy laf 80, przeniosła się. do wieczności dnia 
6 b m. Pogrzeb nastąpi dnia 8 b. m., o godzinie 4-ej po 
południu, z kościoła św. Anny, na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, na cmentarz powązkowski, na który pozostała familja 
zaprasza znajomych i przyjaciół zmarłej. _ 2463_
t Ś. p.Salomeja z Ojrzynskich Twrtki, wdowa po ś. p. 

Ludwiku, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 5 b. m. zasnęła w Bogu. Pozostali syn 
i córka zmarłej zapraszają rodzinę, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, dnia 8 b. m„ we wtorek, o godzinie 
10-ej żrana i na wyprowadzenie zwłok na cmentarz po­
wązkowski tegoż dnia i z .tegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
po południu, odbyć się mające. —2458—
f Ś. p. Józef Binder, opatrzony św. Sakramentami, po 

długiej chorobie przeniósł się do wieczności w dniu 5 b. m. 
przeżywszy lat 76. Pozostała familja, zaprasza krewnych, 
przyjaciół i.'znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 8 
h. m., we wtorek, o godzinie 4-ej po południu, z kościoła 
św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, odbyć się mające.
t Ś. p, Wanda Bongard, córka Jana i Edwardy ztar­

czyńskich małżonków Bongard, po długiej i ciężkiej choro­
bie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 5 sierpnia 
r. b., w rozpoczętej 16-tej wiośnie życia; w nieobecności 
rodziców mieszkających w Krasnojarsku, pogrążone w nieu­
tulonym żalu ciotki zmarłej zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 8 b. m. 
we wtorek, o godzinie 6-tej po południu, z domu przy uli­
cy Aleje Jerozolimskie nr 5020 (nowy 23A), na cmentarz po­
wązkowski. —2459_

+ W dniu 8 sierpnia, we wtorek, o godzinie lO-ej zra- 
na, w kościele św. Ducha, wprost ulicy Mostowej, jako 
w 4-tą rocznicę śmierci ś. p. Komana Domagalskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które pozostała żona 
wraz z synem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.
t Jutro, 8 b. m., odprawioną będzie w kaplicy literackiej, 

przy tutejszym kościele katedralnym św. Jana istniejącej, 
wotywa żałobna, o godzinie 9-ej zrana, za spokój duszy 
ś. p. Juljana Wilkansa, członka archikonfraternji literackiej 
na którą senior zaprasza rodzinę zmarłego, oraz współ­
braci. —632—

f We wtorek, dnłą 8 b. m., odprawioną zostanie woty- 
tywa o godzinie 9-sj zrana, w kościele św Krzyża!, za du­
sz? ś. p,'Apolonji' z Choromański.eh Grabowskiej, na któ­
rą pozostała matka, mąż i dzieci zapraszają. —2454—
t Dnia 8 b. m., za duszę ś. p. Emilji Nizińskiej, w ko­

ściele św. Aleksandra, o.godzinie SO-ej zrana, odbędzie się 
wotywa żałobną, na którą pozostały mąż zaprasza krewnych 
i znajomych. —2453—
t We środę, dni* 9 sierpnia, za duszę ś. p. Seweryn* 

Porajskiego, b. .naczelnika warszawskiego, komitetu cen­
zury, odbędzie ąię <w kościele św. Józefa Oblubieńca na 
Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie iO-ej zrana, na­
bożeństwo żałobne, na które pozostała, rodzina zaprasza 
krewnych i znajomych. —2456—

Petersburg 5-go sierpnia. Gołos zastanawia się 
w artykule wstępnym nad stanowiskiem, jakie w 
odbywającej się dotąd w Konstantynopolu akcji 
dyplomatycznej, zajęła Rosja. Ro oświadczeniu 
rządu rosyjskiego, iż wobec czynnego wystąpienia 
Ańglji w Egipcie, uważa za zupełnie bezcelowe zaj­
mowanie się konferencji jakiemikolwiek innemi 
kwestjami prócz opieki nad kanałem ‘Śiteskim. Na' 
takie oświadczenie Anglja pośpieszyła objaśnię, iż 
nie pragnie bynajmniej działać w odosobnieniu, 
lecz owszem tak samo jak j poprzednio życzyłaby 
sobie występować jako pełnomocnik Europy. Re­
zultatem tego Objaśnienia były nowe instrukcje 
przesłane przedstawicielowi Rosji na konferencji, ó 
których wspominał w izbie sir Charles Dilke. 
„Skwapliwość, powiada Golos, z jaką rząd angiel­
ski pospieszył udzielić powyższe objaśnienia, jest 
dobrym znakiem, z punktu widzenia jakiegośmy 
zawsze bronili w kwestji polityki rosyjskiej w Egi­
pcie. Udział Rosji w konferencji i dotychczasowa 
zgodność poglądów gabinetu petersburskiego z po­
glądami gabinetów berlińskiego i wiedeńskiego, 
mogła obudzić w rządzie angielskim przekonanie 
że rząd rosyjski względem wszystkiego co się dzie­
je w Egipcie zachowuje się równie biernie jak rzą­
dy niemiecki i austrjacki. W Londynie wiedzą 
obecnie że mniemanie takie jest mylnem i że Rosja 
nie myśli zachować się tak zupełnie biernym wi­
dzem toczących się wypadków. Skwapliwość z ja­
ką gabinet St. James złożył objaśnienia i dowiódł 
że wysoko ceni dalszy udział Rosji w konferencji, 
cieszy nas szczerze,’'. Tu Golas objaśnia powody 
dla jakich powyższy obrót izeczy tak go raduje. 
Oto politycy którzy od pewnego c?ńŚu dążą do tego, 
aby półwysep bałkański wpadłW ręće albo znajdo­
wał się pod przeważnym wpływem Atistro-Węgier, 
oddawna dążyli do poróżnienia Rosji z Anglją. 
Obecna chwila może stać się punktem wyjścia do 
porozumienia się co do ekspedycji angielskiej w 
Egipcie i pogodzenia tej wyprawy z dalszemi poli- 
tyeźnemi interesami Rosji na Wschodzie. Teraz 
kiedy możliwość starcia pomiędzy Anglją i Turcją 
staje się bliską, a Anglja utraciła nadzieję poparcia 
ze strony swojej sąsiadki, dla niej również porozu­
mienie się. z Rosją musi być wielce pożądanem. Oto 
treść artykułu Gołosa.

Petersburg 5 go sierpnia.— Z Moskwy telegrafują 
do Golasa, źe jenerał gubernator upoważnił radę 
miejską do uzbrojenia stróżów w Sokolnikach w re­
wolwery i noże myśliwskie.

TELEGRAMY
Ajencji telegraficznej Rudolfa Okreta.

Petersburg 7-go. — Przywrócono Golasowi prawo 
rozprzedaźy pojedyńczyeh numerów.

Petersburg 7 go. — Dzisiejszy Gołos donosi tele­
gramem z Berlina: Nclidow miał w tutejszem mi- 
nisterjum spraw zagranicznych ważną konferencję 
o przesileniu wschodni em i dziś-wyjeżdża do Wie­
dnia.

Petersburg 6-go.—Okólnikiem miiiisterjalnym po­
lecono: Przeprowadzić w czasie od 15 b. m. do 15 
października spis koni w tych guberńjach, na które 
rozszerza się Najwyższy ukaz z dnia 26 października 
1876 r. o zaopatrywaniu końmi armji.

Petersburg 5-go.—Z kompetentnego źródła zaprze­
czają pogłosce, jakoby ambasador w Berlinie, Sa­
binów, opuścić miał to stanowisko, któreby zajął 
obecny ambasador w Rzymie, Uexkiill.

Kronsztad 7-go. — Parowiec „Najezdnik“ wyru­
szył w drogę na morze Śródziemne.

Paryż 6-go. — Grevy ma być zdecydowanym za­
żądać dymisji.

Ostatnia poczta
„Kurjera W a r s z a w s k i e g o”.

Konstantynopol 5-go sierpnia. — Dragomanowie 
mocarstw udali się wczoraj do W. Porty, ażeby n ikłonić 
ją do uznania okupacji angielskiej za fakt dokonany, i 

do udzielenia swym komisarzom odpowiednich Insfr l 
na dzisiejsze posiedzenie konferencji. Instrukcja Cy* 
brzmieć w tym duchu, iż W. Porta zrzeka sie wa 
wycofania wojsk angielskich przed wylądowaniem ł1,1(11 
ckich. ' Dzisiejsze posiedzenie Wobec przewldywanna 
poru W. Porty ffloże być bardzo ważnem i rozstrzygaj^'

Paryż 5-go sierpnia.—Oddział wojsk angie]sv;. 
który obsadził miasto Suez, liczy 450 ludzi. Jen”’ 
Graham objął komendę brygady angielskiej w

Konstantynopol 5-go sierpnia.—Dzisiaj odnłVtt 
ją dwa okręty przewozowe z załogą stambulska ? 
Saloniki, celem zabrania tamże wojsk z Macedo " 
Derwisz basza uda się do Saloniki' w niedziele ft 
poniedziałek. W razie porozumienia z Anglją w 
ska tureckie wylądują w Bengasi i obiorą kieNinek 
który da zupełną swobodę działania wojskom an 
gielskim. <tu-

Paryż 5-go sierpnia. — Zwołana przez Lessem, 
rada administracyjna kanału Sueskiego uchwali}, 
że khedyw, przyzwalając anglikom ża,jąć Suez R 
miał prawa zmieniać warunków, pod któremi udzie 
loną została koncesja, . Właścięiele koncesji K0bo* 
wiązali się przed Europą utrzymać neutralność ka 
nalu i muszą zobowiązania dotrzymać; dlategózgro. 
madzenie zakłada protest przeciw wszelkiemu akto' 
wi militarnemu w kanale i przyłącza się do pro^ 
stu Lessepsa, wyrażaj,ąc,mu podziękowanie.

Londyn 5-go sierpnia,—Gabinet ‘tutejszy przynj. 
szcza, iż do dnia 22 sierpnia wszystkie' wojska an­
gielskie znajdą się już w Egipcie.

Londyn 5-go sierpnia.—Korespondent óWdWa 
poznawszy bliżej Arabiago, cofa, dawniejsze sweó 
nim niepochlebne zdanie. Jest to człowiek wielkie, 
energji, który posiada może egzaltowane wyobrażę, 
nie o swej misji i siłach, ale nie jest bynajmniej 
dzikim i kłamliwym złoczyńcą, za jakiego przedsta­
wiono go w Europie. Nie ulega, wątpliwości, że ura­
tował on życie wielu europejczykom.

Aleksandrja 5-go sierpnia. — Zapewniają, źe ka­
nał słodkiej wody między Izmaiłą i Snezein zburzo­
nym został przez wojska Arabiego,

Paryż 5-go sierpnia. — Sienkievvicz, były konsol 
jeneralny w Kairze, przeniesiony został do Chili.

Pa ryż 5-go sierpnia.—Po bezskutecznych roko­
waniach z Leblondem, Brissonem. i Ferrym poleci! 
Grevy złożyć gabinet Tirardowi. Nigdy dotąd 
utworzenie ministerstwa nie przedstawiało tylu tru­
dności.

Paryż b-go sierpnia,—Cztery 'grupy republikań- 
skie izby usiłowały zjednoczyć się celem umożli­
wienia gabinetu koalicyjnego Brisson-Ferry. Usi­
łowania wszakże spełzły na niczem, poniewai 
skrajna lewica uchwaliła , rezolucję przeciw 
Ferry’emu i nie zgodziła się na wezwanie Brissoua. 
Radykalna lewica także zajęła stanowisko zupełnej 
rezerwy. Postanowiono przeto nie wzywać Brisso- 
na, ponieważ toby skrępowało izbę i ograniczyło 
swobodę prezydenta w wyborze ministrów. Tylko 
„unja republikańska11 glosowała za wezwaniem 
Brissona.

■ Paryż 5-go sierpnia. — Ogólnem jest mniemanie, 
źe tyko Brisson mógłby złożyć gabinet, mający 
większość w izbie, . Brisson jest za interwencją 
w Egipcie. Głoszą,,że Gambetta dziś wieczorem bę­
dzie miał rozmowę z Grevym.

Berlin 5-go sierpnia,—-National Ztg. pisze: „Po­
łożenie Francji znajduje się w stadjum groźnego 
przesilenia; możliwość rządu Gambetty nie jest wy­
kluczoną; gdy nie można znaleść lekarza, jawi się 
zwykle pod ręką szarlatan. Głęboka cisza we 
Francji może łatwo rozpasać dawne‘ burze.“

Telegramy własne
„Kurjerti WarssawskleyoA*

SPRAWA EGIPSKA. ;
! hondysi i;go sierpnia.

Onegdaj o godzinie 5-iej wieczorem wojska jen. Aliso- 
na zaatakowały forpoczty Arabiego baszy pod Ramleh. 
pomiędzy kanałem Mahrauda i koleją, wiodącą do Kairu.

Anglicy otworzyli ogień działowy z trzech stron.
Rozpoczęła się walka gorąca na szerokiej linji.
Po wytrwałej obronie wojska egipskie, będące, w mniej­

szości, ustąpiły z pozycji, a działa ich zmuszone zostały 
do milczenia.

Straty egipcjan w zabitych, rannych i jeńcach znacz ne.
Cel anglików, zrekognoskowanie pozycji Arabiego, 

w zupełności osiągnięty.
Ka. onstaiityiiopol 7-go sierpnia.
Konferencja przyjęła w zasadzie zbiorową straż Euro­

py nad neutralnością Kanału Sueskiego.
Wojska tureckie wsiadają na okręty^



Berlin 1-g<> sierpnia.
Nelidow podczas pobytu swego w Berlinie skon­

statował zupełne porozumienie mocarstw wscho­
dnich w sprawie egipskiej. Udał on się do Wiednia.

Depesza Times1 ów o staraniach ks. Bismarcka za po­
średnictwem ks. Hohenlohego, aby utrzymać Freycineta 
przy władzy, pomimo zaprzeczeń półurzedowych, była 
prawdziwą.

Poseł niemiecki czynił daleko sięgające obietnice Gre- 
vy'emu co do przymierza francusko-niemieckiego w razie 
utrzymania się Freycineta, w którego polityce pokojowej 
ks. Bismarck upatruje rękojmię przeciw wybuchowi zawi- 
kłań międzynarodowych.

Londyn 7-go sierpnia.
Morning Post pisze: Lord Dufferin przedstawił W. 

Porcie ultimatum, oświadczające, iż opuści niezwłocznie 
Konstantynopol, w razie jeżeli W. Porta nie przyjmie nie­
zwłocznie wszystkich warunków postawionych przez An- 
fllj?-

Times donoszą: Said basza przyrzekł nie wysyłać 
wojsk egipskich bez zgody Anglji.

Parys 7-go sierpnia.
Krąży tu pogłoska, że prezydent Grevy ma za­

miar ustąpić ze swego stanowiska.
Wiedeń 7-go sierpnia.

Książę Mikołaj czarnogórski wraz z ministrem 
Plamenaczem ndaje się do Petersburga.

Pryest 7-go sierpnia.
Przedsięwzięto liczne aresztowania i wydalono 

z miasta wiele osób podejrzanych.
W słowiańskich prowincjach nadbrzeżnych lu­

dność urządza demonstracje z objawami lojalności.
Wystawa w Tryeście znowu tłumnie jest odwie­

dzana.
•4^ 

7-go sierpnia.
W Węgrzech i w Serbji pojawiła się phyloxera. 
f'ylerx-bsirg 7-go sierpnia.
(iotisotci przywrócono prawo sprzedaży pojedyń- 

cz; e'i Jiuracjów.
. /Petersburg 7-go sierpnia.

Według gazety Mowojewrcmja oberpolicmajstrem 
m. Petersburga mianowanym zostanie gubernator 
charkowski Gresser.

LETNI. Dziś: „Przed ślubem1'. Jutro: „Carmen". 
— NOWY: Dziś: „Rabusie cudzej zwierzyny”. Ju­
tro: „Różowe domina" i „Józia w kłopocie".

ALHAMBRA:
P e a t r z Poznania, 
pod dyrekcją Łucjana Kościeleckiego.

Dziś: (’sarna Wenus. Jutro: JSfasi 
bracia (pierwszy raz). Wesele w Ojco- 
wie. (481)

Teatr „Nowy-Swiat“.
Dziś: JSiirgrabinka. Jiie mów hop as 

prseskoesyss. -—562—

■— Zarząd warszawskiego instytutu muzycznego za­
wiadamia osoby interesowane, iż zapis uczniów i u- 
czennic do tegoż instytutu na I-sze półrocze roku 
szkolnego 1882—3, rozpocznie się dnia 20-go sier­
pnia (1-go września) T. b. i trwać będzie do dnia 
29 go sierpnia (10-go września) t. r. — kurs zaś 
nauk otwartym zostanie dnia 2-go (14-go) wrze­
śnia r. b.

Kandydaci i kandydatki nowo-wstępujący, zgła­
szać się winni do egzaminów w towarzystwie ro­
dziców lub opiekunów od dnia 20-go sierpnia (1-go 
września) r. b. codziennie zrana od godziny 9-tej 
do 12-tej, wyjąwszy niedziele i święta.

W powyżej oznaczonym terminie, tak uczniowie 
i uczennice dawniej uczęszczający, jakoteż i nowo- 
wstępujący, winni wznieść opłatę wpisową, albo­
wiem z rozpoczęciem kursów spóźniający się sami 
sobie przypiszą winę jeżeli nie zostaną przyję­
temu —627—

— Niniejszem składam podziękowanie admini­
stracji fabryki cukru w Mniszewie, za gorliwą po­
moc udzieloną przy pożarze jaki miał miejsce w ma­
jątku Ostrołęka w dniu 28-ym lipca r. b., a szcze­
gólniej panom: dyrektorowi i urzędnikom fabryki, 
gdyż wskutek pośpiesznego ich przybycia z sikaw­
kami i energicznych rozporządzeń,, kilkanaście 
rodzin zawdzięcza dach nad głowami i ocalony byt 
dla siebie i swoich rodzin.

M. W.
—2455— właściciel dóbr Ostrołęki,

Dentysta Idzikowski
przeprowadził się na Leszno nr 1, róg Rymarskiej.

Przyjmuje od. 1O do (i, wyjmuje żeby bes 
najmniejszego bólu, sztuczne zęby wstawia 
najpraktyczniejszym systemem. (601)

— Dr K. W. Sierpiński powrócił z zagranicy, 
obecnie mieszka ul. Marszałkowskiej nr 69. (24o7)

Kantor domu handlowego 
taiteg, Utata S Grap. 

s dniem 12 sierpnia. S8&2 r. 
przeniesionym zostąje do domu p. Dyzmańskiego 
pod nr 4, na rogu Królewskiej i Saskiego placu. 
(Wejście od ulicy Królewskiej). —2428—

Szkoła 4-klasowa

s

1
1

8 
§

§

Od 
Od 
Od
Od 
Od

Od 2

£
>>1
81

klasyczna z pensjonatem Józefa Ptadsiuhi< 
nasa. Smolna nr 17. —2207—

Wielki Skład Mebli
0OK P YiW® KIM& ® 

Nr 37. Nowy-Świat Nr 37.
zaopatrzony w wielki dobór różnych 
mebli do salonów, buduarów, pokoi 
sypialnych, stołowych, gabinetów itp. 
Garnitury gotowe wysłane i pokryte, 
garnitury używane. Skład ten mebli 
wynajmuje i zamienia, urządza cale a- 
partamenta, przyjmuje obstalunki na 
roboty stolarskie, tapicerskie i dekora­
cyjne i wykonywa takowe trwale i gu­
stownie. —2386—

Ceny umiarkowane.

dla przychodzących chorych, 
plac Teatralny nr 7, dom Neprosa. 

Przyjmują w niej:
Od 9 do 10. Dr Landau, choroby szczęk i zębów; zamówie­

nia nasztuczne zęby i plombowanie.
Od 10 do 11. Dr Jelenkiewicz, chorobyjchirurgieżne i or­

ganów moezopłciowych.
Od 10 do ll.J Dr Mączewski, choroby dzieci.
Od 11 do 12. Dr Sierpiński, choroby organów trawienia.

11 do 12.. Dr Fioki, choroby kobiet.
12 do 1. Dr Kadler, chor, weneryczne i skórne.
12 do 1. Dr Pawłowski, chor, wewnętrzne i dzieci. 
" do 2. Dr Estreicher, chor, wewnętrzne.

do 2. Dr Kleczkowski, choroby serca i organów 
oddychania.

do 3. Dr Malcz, chor, płuc, krtani i gardła (Laryn­
goskopia, leczenie wziewaniami), poniedziałki, śro­
dy i piątki).

Od 3 do 4. Dr Rosenthal Alb., chor, nerwowe (Leczenie 
elektrycznością).

Od 5 do 6. Dr Przybórowski, choroby wewnętrzne.
Opłata za poradę kopiejek 25. —623—

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 5 cali 0.

Polski Skład Nici, Jedwabiu, wszelkich przyborów do robót i toalet damskich—Portmonetki, drobna 
galanterja, wielki wybór wyrobu Pończoch i Trykotaży własnej fabryki.—Ul, hr. Berga Nr 11. _1766r
Przez Rząd zatwierdzony i kaucj n wany

JWJ! KOjtlSgOWT. 
pod firma 

SALA LICYTACYJKAPRYWATNA 
Miodowa ?fe 40, l-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) W:olki wybór mebli nowychiużywanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

łuferja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

■wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
Wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011 

■ mpóutm 
czynny i z kapitałem, pożądany jest do po­
ważnego interesu fabrycznego.' — Tamże za 
złożeniom kaucji, można mieć zajęcie.—Chło­
dna AA 10, mieszk. AA la.___________4588

Bardzo tanio fobie I 
różne garnitury pokryte bro- 
katelą, lamą, jedwabną kotli- 
ną, Utrechtom, szeslongi, so- 
fy,kredensu, szafy,łóżka, oraz 

wiele innych, prowadząc od wielu lat zakład 
jest moją zasadą mały zysk a częsty. Mar­
szałkowska As 32, róg Złotej,—Ł. Brenert. 

SER LITEWSKI
znany od lat kilku ze swej dobroci, 

otrzymał handel 

Braci Wróbel, 
i takowy poleca. 1968r

r>

Mam nadzieję, źe Szanowna Publiczność sama przekonać się raczy 
o dobrym gatunku, oraz o nizkich cenach tych win— Jan Gr. Zurabow. 

 . • ■  1—1956

„ 65-
» 75-
, 90-

WIN KAUKAZKICH
Z WŁASNYCH WINNIC, 

pod firmą 

Jan Gr. Zurabow, 
Nr 25, Senatorska, Nr 25, 

w domu W. Neprosa
i takowe spr®edaję po cenach obok wymienionych:

J6 2, „ „ „ 65- „ „ 3! 
* ?■, B r „ 75— „ „ 4( 

Wina Szampańskie
Tamara rs. 1 kop. 50.
Narsan „ 2.

Wina czerwone
AA 1, cał;
AA 2, „
AA 3, „
AA 4, „

Pragnąc dać Szanownej Publiczności możność nabywania prawdziwych 
naturalnych Win Kaukazkich, otworzyłem w mieście tutejszem

n

Wina białe!
w w ■ijr

$

«j
1

Za W wyciiowawczo-naukowY żeński
JHarji Śerwńtowskiej

w Krakowie, przy ul. Wiślnej AA 174 w do­
mu „pod Zającem*,

ma zaszczyt polecić się Szan. Rodzicom i O- 
piekunom z wychowaniem młodych panienek 
zawiadamiając zarazem, że kurs nauk rozpo­
cznie się z d. 1 Września 1882 r. ■— Bliższe 
wiadomości w osobnym programie nauk, któ­
ry na żądanie przesyłam.

Marja'Serwafowska.
4577 Właścicielka Zakładu

Z powodu zwinięcia Młyna parowego wyso­
kiego miewa w Willanowie, są do sprzedania 

Wli mljiiste
w dobrym stanie będące, a mianowicie: 6 
ganków kompletnych, cylindry, putzniaszyny, 
maszyny do grysików itp. — Wiadomość 
w Administracji dóbr Willanowa. 4591

Zakład fechaniczny
Antoniego Frankowskiego 

przeniesiony na ul. Marszałkowską AA 57, 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje 
maszyn do szycia wszelkich systemów i za 
reperację gwarantuję, oraz maszyny używa­
ne nabywa i sprzedaje. wynajmuje miesięcz­
nie. Tamże felszmyda do sprzedania. 4598



- a
Nakładem Księgarni

Gustaw? Sennewalda,
przy ulicy miodowej J6 4, wyszły:

taatyki Jizyka Polskiego,
według najnowszych wyników nauki i wska­
zówek Dydaktyki. Część I kop. 50. Część II 
kop. 55. (Syntaxis), z dodatkiem głównych 
prawideł pisowni. To drugie wydanie pomno­
żone zostało stu kilkudziesięciu wzoram 
ewiczoń iistn'-- o lub piśmiennych, skieiowa- 
nyeli ku zapobieżeniu mechanizmowi, przy 
nauczaniu gramatyki i ku ułatwieniu uczą­
cym, osiągnięcia rozwoju władz umysłowych 
i prawidłowego samodzielnego myślenia zi 
pomocą nauki języka ojczystego.

Do nabycia we wszystkich znncznieiszych 
księgarniach w kraju i zagranicą. 2019.- 

Cudowny obraz Matki. 
Bozkiej Częstochowskiej.

(CZENSTOCHOWSKAJA CżUDO- 
TWORNAJA IKONA BOGORODlCY).

Studjum historyczne z 252 uwagami i 4 
rysunkami. Wilno 1881 r, — Sprzedaje się 
w m. W Dnie, u nauczyciela religji w Insty­
tucie Nauczycielskim Nikodema Sokoto* 
wa, po kop. 40 egzem, z przesyłką, za 3 
egzem, rs i z przesyłką; można wysyłać 
markami. 4347

Zakład Naukowy Żeński
K. DZIERZĘCKIEJ,

; został powiększony i przeniesiony na Świę-
■ toj orska M 12b. Zapis uczennic przychodnich 
: i stałych odbywa się codziennie od 9—6. 4641

Do sprzedania:
Kareta podwójna, używana, Faetonikijlekkie 

l i Wolanty na jednego i na parę koni. Bry­
czki na retorach i bez, także Linijka i Plat- 

: forma.—Ulica Wielka Jfe 11-  4658 

Oom do sprzedania
za rogatką Wolską z ogrodem owocowym, 

; przynoszący dochodu rs. 450, niedochodząo 
: cerkwi po prawej stronie M 24. Wiadomość 
; na miejscu. 4659 

Potrzebny jest zaraz

Wózek dla chorego
używany, do wożenia po ulicach i po ogro-

■ dzie, kto ma takowy do zbycia, raczy przy­
słać swój adres do stróża domu 32, przy

’ ulicy Pięknej. 4661_____
Do interesu fabrycznego w Łodzi potrze-

■ bny jest od 1 Października r. b. zdolny 4660

Buchhalter i Korespondent
i znający gruntownie języki niemiecki i ruski. 

Oferty z kopiami świadectw proszę przesy­
łać pod adresem Gustaw Lorenz w Łodzi.

jest do sprzedania Pszenica Kostromska 
i alifornijska do siewu. — Bliższą wiado­
mość powziąć można, adiesując przez Rudę 
Guzowską. 2018r

Lankastra, kaliber 16, elegancko wykończo­
na, bardzo mało używana z wszelkiemi przy- 
borąmi do sprzedania—Cena rs. 150.—Ulica 
Długa J6 25, mieszk. 7. 4662

Stosunkowo jak najtaniej 

Meble i Dekoracje 
W ZaiWzie j. Michalskiego, 

Nowy-Świat .Vi 27, róg Chmielnej wchód od 
Chmielnej._____________________4480

Biuro Nauczycielskie
ANNY DAMERAU, 

. Krakowskie-Pnedmieście A 26, wprost Sn- 
; skiego-Plaez, ma do amieazexeaia Guwer­
nerów i Nauczycieli, »bejg* płci. Bony 

; różnych narodowości. Korepetytorów i 
. Oficjalistów prywatnych. 4n96 
i

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Sierpn’a r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
dostawę w r. 1883 około 25?,600 pudów węgli kamiennycn dla wodociągów' Warszaw­
skiego i Pragskiego, od kop. 16 za pud.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. 0. Prezydenta miasta, opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie radium w ilości rs. 4,290 i na koszta ogło­
szenia rs. 100, które nieutrzymujacemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i wzory węgla, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

<3.0 d-efelszmeji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w r. 1883 dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, około 259.600 
pudów węgli kam., po cenie Ń. N. kop. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy radium w ilości rs. 4,200 i na koszta 
ogłoszenia rs. 100, przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —i<w—r

DANIEL OAWIDSOHN
Właściciel sltaii węjli przy nlicy Otopowej Kr 7, |

urządził dla wygody Szan. Publiczności kemunikację te- B 
lefonową z swoim składem.—Zamówienia wszelkie na odsta- || 
wę węgli, dane przez telefon, będą natychmiast załatwiane, fi

SZKOŁA RZEMIOSŁ
JWa? SB,

rozpoczyna zapis I egzaminy nowowstępujących w d. 16 Sierpnia i prowadzić jo będzie do 
dnia 26 t. m. codziennie, między 10 i 1 w południe. — Zajęcia klasowe i warsztatowe za- 
czną się 28 b. m.

W nadchodzącym roku szkolnym prowadzonemi będą następujące rzemiosła: sto­
larstwo, szewetwo i ślusarstwo, z toczeniem i kuciem z ognia. Oprócz tego wprowadzinem 
zostanie rymarstwo, jeżeli znajdzie się przynajmniej 7 kandydatów.

Zajęcia w klassach i warsztatach trwają 8 godzin dziennie, z przerwą 3-godzinną 
W południe (w kl. przygotowawczej 5 godzin t. j. 3 lekcrj i 2 rzemiosła).

Opłata w klasie przygotowawczej 30 rs rocznie, w pozostałych klasach, dla stola­
rzy i ślusarzy 50 rs., dla rymarzy 35 rs„ dla szewców (najmniej zamożnych, jak doświad- 
czenie poprzednich lat okazało), oplata zostaje zniżoną do 25 rs. na rok.

Kandydat do klasy przygotowawczej winien umieć czytać i pisać po polsku i po 
rusku, liczyć i pisać liczby trzycyfrowe._____________________________ 2017—r______

K
Filja Domu Komisowego Kaiiejouo- 
wanego firmy J. fedecki. IWowy-l^wiat Jffr 
Iniczy: w wynajinie lokali, sklepów, zakładów 
przemysłowych i t. d. Dostarcza służących płci oboj ga 

i oficjalistów.—Tamże redagują się prośby, umowy i*mne 
akta w języku urzędowym, oraz dopełniane są tlomaczenia 
wszelkich dokumentów.— vV Biurze tern mieści się też Agentura 
Ijbezpieczefi od Ognia. r—2002

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 7-go sierpnia 1882 r.

Weksle:
Z końcem giełdy
żądano: płacono

Berlin 100 m. z kr. term. 49.35 ■ —
Londyn 1 f. st. , „ 10 04 —v—

Paryż 100 fr. , , 40 15
Wiedeń 100 gnl. - »
Papiery publiczne:

8400 -V-

4% L. zast. 3 okr. s. I i II
5°/n L, z. nowe z r. 1869 d. 99.90

,! , „ m. 99.70 iM-ihlg !■■■

List. zast. m. Warsz. ser. I 93.50 —4—

, „ „ B 92.25
,111

List, z.” m. Lodzi’ser. I i II
9185

4% Listy likwidacyjne d. 87.—

Bilety Ban. Ces. s. I, II i 11
87.—

Ros. Poż. Prem. z r. 1864 —.ł—•

» , , , i866
I Pożyczka wschód, rs. 100 8955

- ■

II , , » 89.75 HJ —

III - * , ioo 89.75 .W"**
Akcje i obligacje:

Akc. dr. żel. VV.-W. rs. ]00
Ake. dr. żel. W.-B. rs. 100 —..i—.
ASc. dr. ż. Warsz.-Teresp.
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz.
Akc. Banku Hand, w War. 287.50
Akc. Banku Dysk, w War. 295.
Akc. Banku Handl, w Łodzi •w 295.
Akc. War. T. ub. od ognia 140.
Akc. War. T. fabr. cukru —.-- —.—
Akc. T. i. cukru Józefów —k—.
Akc. Dobrzel. t.fabr. cukru — 800.
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew.
Akc. Tow. fabryki machin —

Ake Tow. Łazien. i Łaźni
Akc. T. zakł. przędz. Zaw. —'.rr—

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —»
Od listów zastawa nowych 5% k. 62%. 
Od list. zasL ni. Warsz. ser. 11 Tl k. 175.
Od listów zast. m. Łodzi kop. 133%.
Od listów likwidacyjnych kop. 72%

TARGI „na placu Witkowskiego."
Warszawa, dnia 4-go sierpnia 1882 roku.

Pud Korzec
od do od do

Pszen. 242—250 sm. i ord. —- 725 775
„ „ pstra i dobra — — 8- 850
, „ biała.... — 9- 930
„ , wyborowa .

Żyto wyborowe 232 f. . .
— — 102) 1080
— 540 i70

„ średnie. ...... — —. — —
, wadliwe ...... -- — — —1

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202f.. — — 360 4—
Owies..................... 141 f.. — — ■ 315 350
Gryka.................... 202 f.. — — 450 5-
Rzepik letni.................... —> — 750 8-

„ zimowy. . 212f.. — — 850 9-
Rzepak rapos zim. 212 f.. — — 9- 940
Groch polny . . . 262 f.. 
Jarzyny: Ziemniaki . . .

— — 480 580
— — • —

Okrasa: Masło świeże funt — — —
, solono pud — — — —

Siano.................... • . pud 40 45 — —
Słoma......................... pud 33 35 —
Drzewo opał. twar. s. kub. 1650 1750

, „ mięk. s , — — 1450 1550
DOWOZY: Osią dostawa franco, skład ku­
pującego.
Pszenicy 290, żyta 730, jęczmień. 50, owsa 

150, grochu poi. kor. 40.
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

Z dnia 6-go sierpnia 1882 roku.
na stacji .Praga“ d. ż. Warsz.-Teresnolskiej.

PSZENICA: wyborowa 172—179, średnia 
156—160, ordynaryjna 137-140.

ŻYTO: wyborowo 96—100, średnie 86—92, 
ordynaryjne,

JĘCZMIEŃ: wyborowy —, średni —, 
ordynaryjny —. — .

OWIES: wyborowy 93—95, średni 84—87 
ordynaryjny 72—77.

GROCH: 100. —, GRYKA------- , Ka­
sza 95 —110, średnia —.—, ordynar. —.—.

B. Werner cl Comp.

Pierwszo i jedyne w tti 
praktyczne polskie ■J MM3 

przy ul. KOSZYKI Nr 1,
W WARSZAWIE.

Cena wejścia, w dnie powszednie kop, 
w Niedziele i Święta kop. 15.—Dzieci do ló 
lat, przy osobach starszych wchodzą bez. 
płatnie. . . i

Zwiedzającym Muzeum zapewnia sięzu. 
pełno bezpieczeństwa od ukłócia 
przez pszczoły.

Nadto zwiedzającym służy prawo korzy­
stania z rozległego ogrodu angielskiego, p0. 
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzo­
nym w wyborowe gatunki jagód i owoców 
wszelkiego rodzaju.
IMF* Bliższe szczegóły w oddziel.
n,'ch afiszach.________ 1863r '

’Przeciwko rdzy!
I ŚNIEDZI 

zaprawa do nasion 
„NUMY DUPUY11,

której użycie tak znakomite w latach 1880—, 
1881 wydało rezultaty, sprzedaje się u niżej 
podpisanych oraz w Składach Nasion pp. 
Rudnickiego i Spółki, Wasilewskiego i Ka­
niewskiego. Jeden pakiet, wagi około fy, wy­
starczający do zaprawienia 64 garncy nasię- 
nia, kosztuje kop. 40. Przepis użycia do­
łącza się Zamówienia uskuteożniają się za u- 
przedniem przesłaniem należności, oraz ko-

. Ju LANDy j S-ka.
WARSZAWA, ul. LESZNO Kr 57.

Potrzebnym jest zaraz 4644 pF-mtot-Bs 
używany, w dobrym stan ę, 8—lOłonc/ dlu- 
gi i 2—3 lok. średnicy szeroki.— Ktoby ta- 
Kowy posiadał zechco się zgłosić do Składu 
Maszyn Hermana Goldenring, Miodowa Jś 5

Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Botlie, 
Nowy-Świat Je 38.

Wielki wybór. Cenniki illu-* 
ftrowano, z rozmiarami i 

60 -

Wyprzedaż Kwiatów!
po cenie kosztu, z powodu kończącego się 
sezonu. Fabryka Kwiatów T. Górskiego. Ża­
bia Jft 4, dom hr. Zamoyskiego, na parterze 
w oficynie. ' 44'53

Cena okowity z dnia 7 sierpnia.
Hurt, skład, wiadro rs.7.503, garniec rs. 2.44

10 r.

7

8

8

2
8

10
10

7
1
7

9
6
4

7
2
4
8

9
8

55 w
10 w

15 r.

10 w.

11
3
7

10
2
9

30 w.
30 r.

33 w. - 
. 43r. 
:58p.

56 w.

12 5

16 p.
17 r.
17 w 
2JP-

45 r.
15 r.

20 r.
50 pp
12 w

35 n.
25 pp
30 r.

50 pp 
'07 w
— r.

950
5

10

7
3

12

10 w

11 w,
37 r.
34 r

71
10 43r.
9

1
9
8 ..
4| 12 w

10
6

LI

Warsz.-Wiedeńska: j
Pośpieszny 3 klasy)  
Osobowy 3 klasy  
Osób, miejsc. 3 klasy... .

Powyższe pociągi łączą sii 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy............
Roboczy: pon., środa, piątek

- wtorek, czw.. sob
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy..;
Kurjerski 2 klasy............
Osobowy 3 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw.. sob
Warsz.-T er espolska:

Pocztowy 3 klasy .............. |
Kurjerski 2 klasy  
Osobcwo-towarowy.....
Warsz.-Petersburska:
Kurjerski 2 klasy............ t
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy .... ., |
Nadwiśl. do Mławt*

Pasażerski .
Pocztowy .
Miej os. t. do N. Dworu
Hadwiśl. do Kowia:

Pocztowy ............
Pasażerski
Miej. os. tow. do Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

Koleje żelazne: pgrSg
6

il

8r.
43 w.
48 w.

20 r,
33 w
12 w.

Statki parowe odchodzą: Z
Warszawy do Płocka, codziennie 1 
o 9 zrana, oprócz Niedziel. — / 
Płocka do Warszawy, codziennie 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z Nowo* 
Aleksandrji do Sandomierza, w Poniedziałki,
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierza 
do Nowej Aleksandrji i Warszawy, w Nie­
dziele, Wtorki i Czwartki o 7 zrana-

64
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Taniość, porządna i trwała robota na termin.

g Nader praktyczne w przesyłce pudelka składane.!

Egzystująca od lat 7-miu

FABRYKA PUDEŁEK,
<>raz wszelkich przedmiotów w zakres introligatorstwa wchodzących, pod 
firmą W. Paradziński, z dniem 1-m Sierpnia 1882 r. powiększoną 

została i prowadzoną będzie pod firmą

W. PARADZIŃSKI i S-ka,
przy ulicy Wielkiej, w domu p. Rychłowskiego Mi 13.

Wyroby swoje poleca łaskawym Panom Fabrykantom Bielizny, 
Pończoch, Rękawiczek, Wstążek, Krawatów, Gorsetów i t. p.—Panom 
właścicielom Aptek, Cukierń, oraz wszystkim Składom potrzebującym 
jakichkolwiek pudelek do pakowania towaru.

Tamże potrzebne są Panny uzdolnione i do nauki. 4583

CERATĘ białą OBRUSOWĄ 
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 

i nieprzemakalne,—chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 
prawdziwą. „Croquette w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca Skład Obić Papierowych 

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
.;$i 
i 
f 
%

• 1 *a

OBWIESZCZEiE.
Dnia 9 (21) Sierpnia r. b, o godzinie 12-tej w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu ni. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na do­
stawę w 1883 r. materjałn na buty z podeszwami i przyborem dla Warszawskiej Straży 
Policyjnej i Straży Ogniowej.

Warunki licytacyjne, oraz wzory, mogą być przejrzane w Wydziale Administra­
cyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, 
wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. r-1939

W Warszawie u pp. Ludwika Spiess i Syn, A. F. Galie i Mrozowskiego. •1546*

■hi ■mmąiiiji*Mi»«ir a mm

REPTOWDEFRESHE'
(MIĘSO ROZPUSZCZALNE)

PRZYJĘTA PO KONKURSIE W SZPITALACH PARIZKICH
Nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1818 r.

Pcptona Defresne zawiera podwójną ilość swej wagi mięsa 
zupełnie przygotowanego do zażycia i kompletnie rozpuszczalnego. 
Jest ona w stanie utrzymać życie bez wszelkich innych pokarmów 
i używa się zawsze skutecznie przeciw :
Chorobom żołądka : i Chorobom kiszkowym :
(t. iHtralgja, Rozjątrzenia,Gastryt) (Djarrje, Dyssenterje, Rozjątrzenia) 
Anomji, konsumpcji. | w czasie kouwalescencji.'

Doza : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie

DEFRESNE, Aptekarz I klassy w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Sprzedaje się w głównych aptekach

Fabryka wyrobów stalowych ostrych, narzędzi 
Chirurgicznych i Bandaży

Nowolipki Mi 33, Skład główny ulica Długa M 27 Hotel Polski,
] oleea swe wyroby z najlepszej angielskiej stali, jako to:

Noże stołowe i deserowe.—Noże kuchenne i do rzemiosł.—Brzytwy, Scyzo­
ryki, Nożyczki i t. p.

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje w zakres fabryki wchodzące.
CENY UMIARKOWANE. 4633CENY UMIARKOWANE. 4633

zaopatrzony w

lostał na ulicę nowy-Swiat 
1, róg Wareckiej

rodzaju Lampy, Żerandole i Kandelabry 
najnowszych fasonów. r—1987

iachu Wystawy Sztuk Pięknych, obok kościoła

W Powiatach

19,868.rs.
a na powiaty:

O

od cen

»

18%.
19%.
297,.

404.
2,567.
3,221.

954. 
1,322. 
3,719.

667.
2,482. 
1,242. 
1,647.

209.

Kadzymińskim , 
Nowo-Mińskim 
Grójeckim . . . 
Skierniewickim 
Błońskim . . . 
Sochaczewskim 
Łowickim . . . 
Kutnowskim . . 
Gostyńskim . . 
Włocławskim . 
Nieszawskim .
Licytacja, na której ceny najniższe zadeklarowane zostaną, 

uskutecznioną.

rs. 7 kop. 13%.
» »

Radzymińsli! , 
Nowo-Miński 
Grójecki . . . 
Skierniewicki 
Błoński . . . 
Łowicki . . . 
Sochaczewski 
Kutnowski . . 
Gostyński . . 
Włocławski . 
Nieszawski .

Vadium składa się w gotowiźnie lub w papierach procentowych, które nrzvi- 
mowane są podług kursu ustanowionego jako kaucje w przedsiębiorstwach i dosta­
wach skarbowych.

Przyjmujący udział w licytacji w razie żądania może zamiast wartości pienieżnveh 
przedstawić pokwitowanie Kassy Skarbowej, lub dowód Banku Polskiego, z przyjęcia do’ 
depozytu vadium powyżej wymienionego. — W tym ostatnim razie interesant zwrócić 
winien uwagę, ażeby w pokwitowaniu Kasy Skarbowej, lub w dowodzie Banku Pol­
skiego, wyrazonem było, w jakich mianowicie wartościach pieniężnych, zawiera sie zło­żone vadium. ¥ * z.u

Termin ostateczny do składania deklaraoyi oznacza się do godziny 1-ej po południu 
togo dnia, w którym licytacja ma nastąpić. F F

. . l’o rozpieczętowaniu złożonych deklaraeyj, odbędzie się pomiędzy współubiegajace- 
mi się głośna, reheytaeja in minus od najniższej ceny w deklaracjach oświadczonej, dla 
tego tez konkurenci, którzy takowe deklaracje złożyli, winni osobiście, lub przez prawnie 
umocowanych, stanąć w dniu oznaczonym do licytacji. P p 9

Ktokolwiek zaś w terminie wskazanym deklaracji opieczętowanej nie złoży, przYPU- 
szezonym mę będzie do głośnej relicytaeji. J* * jP

Deklaracje złożone lub nadesłane po upływie oznaczonego czasu, ułożone nie podług 
AtnP lnięelem P°!'z%< ku. wskazanego w art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 

1833 roku, .pisane z podskrobaniami i poprawianiem, albo siimemi tylko cyframi a nie 
wyrazami, nie podpisane lub zawierające w sobie propozycje, z warunkami licytacyjnemi 
nie zgodne, takie nareszcie, do ktoryeh nie załączono dowodu na wniesione vadium tym­
czasowe, lub tegoż vadium w naturze, wcale nie będą przyjęte. y

Niezależnie od tego podaje się do wiadomości:
dzeuiAlte 'tKymUjW 8i? M HOytaCji’ °b0W^Zani będ!l eZ6kaÓ ZatWier‘ 

. 2\ P? n!)J«jŚciu takiego zatwierdzenia, przyjmujący na siebie dostawę winien przy 
zawieraniu kontraktu, uzupełnić vadium do wysokości 7s części tej sumv, jaka obliczona 
przyjętych przez“do“staweę y Jeduoroczne-J dos^wyć się mających materjałów, oraz cen 

3) po zawarciu stosownych kontraktów z biorącymi na siebie powyższe dostawy 
zostawia się im prawo otrzymywania ze skarbu w każdym roku kontraktowym bez­
procentowej pożyczki pieniężnej na rachunek sumy przypadającej za dostawę. — Po­
życzka takowa nie mogąca przewyższać trzecią część sumy rocznego przedsiębiorstwa 
ubezpiecza się osobnem vadium na mocy warunków wyszczególnionych w kondycjach

Warunki szczegółowe licytacyjne okazywane będą interesowanym w Wydziale 
Wojsko wo-Policyjnym Kządu Gubernjalnego Warszawskiego każdodziennio, wyjąwszy 
dni niedzielne i świąteczne, od godziny 9 z rana do 3 po południu. J

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 10 (22) Sierpnia roku bieżącego 1882, w Sal 
posiedzeń Izby Skarbowej w Warszawie, odbędzie się licytacja przez opieczętowane de­
klaracje, z głośną po rozpieezętowaniu takowych relicytacją na dostawę drzewa, świec, 
oleju do lamp i słomy dla wojska, rozlokowanego w gubernji Warszawskiej, z wyjątkiem 
miasta Warszawy i powiatu Warszawskiego. Przedsiębiorstwo to oddanem będzie na 
termin dwuletni lub trzyletni, począwszy od 1 Stycznia 1883 r. stosownie do cen zadekla­
mowanych,Jakie dla skarbu korzystniejszemi się okażą.

Licytacja odbędzie się.w następującym porządku: Przedewszystkiem zaproponowa­
ną zostanie do licytacji ogolna dostawa powyżej wymienionych przedmiotów w całej gu- 
bernji, oprócz m. Warszawy i po w. Warszawskiego, od ceny:

Za sążeń półsześcienny drzewa
Za funt świec łojowych . . . , 
Za funt oleju do lamp...............
Za pud słomy .............................

Po dopełnieniu takowej lieytacyi, w tymże samym dniu, lub nazajutrz i w dni na­
stępne, aż do zupełnego ukonezenia, odbywać się będą licytacje na cząstkową dostawę 
tychże materjałow, osobno w 11 powiatach, a mianowicie: *

się będzie za

Życzący przyjąć udział w licytacji na którąkolwiek dostawę, obowiązany w terminie 
do lieytacyi oznaczonym przedstawić do Urzędu Licytacyjnego, deklaracje opieczętowaną 
podług wzoru poniżej zamieszczonego ułożoną, wyrażając w takowej cyframi i literami 
ceny, za jakie gotów jest podjąć się dostawy. — Do deklaracji załączonem być powinno 
dla pewności akuratnego uskutecznienia dostawy, vadium tymczasowe, w stosunku %. 
części sumy jednorocznego przedsiębiorstwa, wynoszące:

Na całą gubernję

uważać

za sążeń pół 
Sześcienny 

drzewa

za 
świec 
łojow.

za f. o- 
lęju do 
lamp.

za pud 
słomy

rs. kop. kop. kop. kop.
5 87% 18‘/s 15'/, 297,4 62'/2 187, 15 297,
6 44'/, 187, 157, 29%
6 62>/a 187, 21 297,
7 50 187, 25 297,
7 33% 187, 20 29'/,7 22 187, 19% 29'/,
8 62'/, 187, 257, 297,
7 68% 187, 24 297,
5 35 187, 19% 297,

11 20 18y, 18 29%

Wzór do deklaracji:
W skutek obwieszczenia Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, z dnia 

za Mi ..... w pismach zamieszczonego, oświadczam ninieiszem, iż przrimiiie’n» ót<T 
bie od dnia 1 (13) Stycznia roku 1883 (tu wymienić: jaką mianowicie dostawę i na Hki 
termin, t. j. na dwuletni czy na trzyletni, za taką to cenę...............wypisując evfram
i wyrazami), poddaję się przytem wszelkim zobowiązaniom objętem warunkami licytaevi- 
nemi, które we wszystkich szczegółach są mi wiadome. 3

Pokwitowanie. Kassy Skarbowej lub Dowód Banku Polskiego na złożone vadium 
tymczasowe, albo tez vadium zawierające w gotowiźnie, lub takich to papierach proce™ 
towych, rs. . . . (wyrazami), załączam przy niniejszem ł p procen

Vadium takowe w razie odstąpienia od licytacji, sam odbiorę napowrót 
Miejsce stałego zamieszkania mojego w........

(wypisać czytelnie miasto, ulicę, Mi domu, datę, imię i nazwisko). 1977—r
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WAŻNE DLA DAM.
Perjo.dycznie co pewien c.as -w ogłoszeniach różnych przedsiębiorców 

nauki krawieeezyzny zjawiają się zjadliwe napaści, nie na mnie , Osobiście, 
lecz na system, którego jestem przedstawicielem, to jest na traktowanie 
krawiectwa nie jako ręcznego rzemiosła, leez jako nauki i sztuki. Dla

mnie szkoda ztąd żadna, lecz oświecona publiczność zapewne nie da wmówić w siebie, że nauka 
jest szkodliwą, że książka zamęt w głowie sprawia, że dawniej choć książek nie znano, kraw­
cy byii przecie!., i suknie lepiej krajano?.—Napaści;ludzi niepiśmiennych na druk,, w Ogóle, 
ludzi z ręcznego tylko wyrobku żyć mogących na ulepszenie i maszyherje udoklailniąjące 
i ulg? w pracy przynoszące, powtarzają się zawsze i ciągle, ilekroć, nowy wynalazek woła 
do nich znanemi słowy: „trzeba sig uczyć, przeminął wiek złoty1*.

Nie możemy ganić zawistnym ich napaści,'boć nie mogąc bronie swego zastarzałego, 
czas i pracę marnotrawiącego sposobu rzekomej nauki, muszą koniecznie, choćby dla chwi­
lowego podtrzymania swych kramików, atakować uznany w cywilizowanym święcie nowy 
system, przekręcają fakla, piszą fałsze i nonsensa, śmieszne dla myślących ludzi;

Najlepszą na te napaści odpowiedzią js mojg) strony będzie powołanie Się na pracę 
moją drukiem ogłoszoną. p. t.: „Najnowszą i najpraktyczniejsza metoda kroju 
sukien damskich**, w 5-tej edycji, na .przychylne ocenienie tej pracy przez specjali­
stów, na przyznanie mi patentu wynalazków we Francji, Bolgji i w innych Państwach, na 
długoletnią praktykę, na szybki i pomyślny rozwój szkół moich w Warszawie, Lwowie, 
Krakowie i Petersburgu, i nadewszystko na głos wielu uczniów i uczennic moich, 
z.,których,żadna, o ile wiem, ze szkół moich nie wyniosła pogardy dla książki, dla rysun­
ku, w ogóle dla nauki i sztuki, jakiemi stała się dziś krawieeczyzna pod wpływem ogól­
nego dążenia, do wzniesienia i uszlachetnienia tego wszystkiego co do celów życia ludz­
kiego służy. ° .

. Szkoła moja jak dawniej tak i teraz ma na celu uwzględnienie tych dążeń i nauka 
w niej zawsze w tym kierunku prowadzi się i prowadzić będzie. Wpisy na knrsa przyj- 
iijuj.e się każdodziennie. Cena nauki kroju i szycia rs. 13, podręcznik rs. 3, pomocnicza 
linijka krojowa rs. 1 kop. 50. Udzielam również kroju i bez niczego, lecz według pewnej 
zasady za darmo moim uczennicom.—K. Glodziński, Miodowa Jś 1. 4585

& ................... ............. ...................

I
 Towarzystwo Akcyjne Warszawskiej Fabryki Machin, 

Narzędzi Rolniczych i Odlewów 

Drzwi, Cha i I. p. roW stolarskie 
w większych ilościach potrzebowano, wykonywamy z zupełnie suchego drzewa i 
polecamy nasze usługi potrzeoującym, oraz pp. Budowniczym. Wzory, rysunki, 
oi;az zapasy suchego drzewa, są do obejrzenia w naszej fabryce przy ulicy Czer­
niakowskiej pod jSś 59, Dyrektor Zarządzający

1972—r Zygmunt Ostrowski.

-•

Fabryka Kamieni Młyńskich I 
P Q V A D V AT I

Niniejszem ma honor zawiadomić osoby interesowane, że 
oprócz kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne 

’ Sdo młynów: Walce ulepszonego systemu wszelkich gatunków. 
jAparata Magnetyczne, Eureki czyli obłuskacze do zboża; 
Trieury, Wialnie do czyszczenia zboża i kaszek, Żarna ręez- 
ne i do-maszyn. Fabryka posiadając ludzi kompetentnych, podej­
muje się ustawiać takowe. Na składzie znajduje.się zawsze,-wielki 

wybór Kamieni rozmaitych gatunków, świeża Gaza szwajcarska w najlepszym 
■gatunku. Pasy wełniane i rzemienne, oraz wszelkie przedmioty i maszyny W za­
kres ‘młynars.fwa wchodzące. Ceny o ile można, najprzystępniejsze. 97r

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająeego w swym 
Składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

po krótkim czasie użycia, plamy, 
liszaje, piegi, oparzelizna i krostki 
znikają z twarzy, skutek pewny. 
Kolor twarzy staje się czystym.

Cena rs. i kop. 80.

DER ROSALBINE 
najnowszego wynalazku, wprowa­
dzony w'użycie w najmodniejszym 
Paryzkim świecie, spreparowany na 
glicerynie, podług najściślejszych hy- 
gienicznyeh zasad.—Cena rs. 1, z pu­
szkiem rs. 1 kop. 50. Puder Rosal- 
bine najnowszy, prawdziwy feno­
men w sztuce kosmetycznej, pokry­
wa twarz naturalną białością.

W Perfumeriach: Leona Fryhesa, Nowo-Senatorska 4, a także Nowy- 
Świat 41, Perfumerje Renaissance. 1235— r

BIVBO TECHNICZNE
OLSZEWICZ i KERN.

WARSZAWA KIJÓW
Marszałkowska. 54. Kreszczatyk, dom Sztiflera.

Jeneralna Reprezentacja Fabryki Konstrukcji Maszyn i Odlewni
€/. Kiidolpli Comp, w Neustadt-Magdeburgu.

Wszelkie maszyny i Apparaty ula Fabryk Cukru i Ratiuerji, Olejarni, Fabryk Kro­
chmalu i t. p. Centryfugi własnej ulepszonej konstrukcji 1 t. p. r—1220

W Szkole Realnej
6-klasowej prywatnej mezkiej | 

przy ul. Złotej .Vi 18, zapis dawnych uczniów 
tudzież przyjmowanie i egzaminy nowych 
kandydatów na rok szk. 1882/3, odbywać się 
będą codziennie, prócz niedziel i świąt uro­
czystych, .od godz. 9 rano do 2 po południu, 
począwszy od 4 (16) do 15 (27) Sierpnia, wy- 
klad zaś nauk rozpoeznie się d. 16 (28) t. m. 

HmOH# 

przy ul. Krakowskie-Przedmieście, jest do 
sprzedania dom drewniany świeżo wyrestau- 
rowany, dacii żelazny, okna, piece, podłogi 
nowe, 6 pokoi, piwnica, kuchnia, śpiżar ia, 
stajnia, drwalnia, śpichlerzyk, przed do nem 
ogródek kwiatowy, z tyłu warzywny i fr - 
ktowy. sadzawka, łączka.—Szczegółowa wia­
domość w Warszawie: ulica Wiejska M 12 
mieszkania JŁ 13, u p. Gustawa Bettnera, od 
2 do 4 po południu. 4579

3 Klasowa Pensja Żeńska 
3FWANDY SZULC, -W 

przeniesioną została do pomieszkania znacz­
nie większego, przy ulicy Wielkiej Ni t»B, 

drugie wejście od ulicy Zielnej Nr 7A.
Zawiadamia Osoby interesowano, że zapis 

uczennic tak pensjonarek, jako też i przy- 
chodnich, na rok szkolny 1882/3, zaeznie się 
z dniem 10 Sierpnia i trwać będzie aż do 
rozpoczęcia wykładów, to jest: do 1-go 
Września. 4610

W Pruszkowie za Warszawą, pierwsza 
stacja drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej i Bydgoskiej, jest do sprzedania 4611

300 prętowych, w różnych działkach stoso­
wnie do życzenia kupującego, zdatne pod 
budowę fabryk i zakładów przemysłowych 
lub letnich mieszkań, Wszystkie te działki 
mogą być połączone linją kol. żel. W.-W. 
i B.,"która na tym gruncie już od kilku lat 
się znajduje. Wiadomość na miejscu u wła­
ściciela Jakóba Teichfeld w Pruszkowie.

Poszukuje się do kupna na korzystnych 
warunkacn

OOB w Warszawie,
w szacunku około 60,000 rs., oraz Majątek 
Ziemski, od 101,000—300,000 rs.—Zgłaszać 
się można na Szkolną Ni 4, lokalu 2, na par­
terze od godz. 10—12 lub też listownie. 4576 

llesta iirac j a 
egzystująca od lat przeszło 30, w m. guber- 
hjalnem. jest do sprzedania z kompletnem 
umeblowaniem, stołowym serwisem i nakry­
ciem, oraz kuchennemu naczyniami.—Bliższa 
wiadomość przy ul. Długiej w Hotelu Nie­
mieckim. 4572

UCZNIOWIE
od lat 15—16, potrzebni są de zakładu gra­
werski ego. K rak.-Przedmieśeie J& 17. 458'2

Do miasteczka w gub. Wołyńskiej, 
potrzebny jest 2008r

|plF* Lekarz
Wynagrodzenia roczno 400 rs.—Adresować: 
Turyjsk, Wołyńska gub, B. Kozłowski.

FILTRY
angielskie, do klarowania wody, 
nie zanieczyszczające sięod rs. 6 

sprzedaje

W. CEYER
Nowy-Świat Nr I245a, 

wprost Kopernika. 2000r

-

■ -! ,

W dominium Glinianka st. kolei Nadwiślań­
skiej Otwock, jest do wydzierżawienia zaraz 

POLOWANIE* 
na różną zwierzynę w lasach i polach, na 
przestrzeni Stu kilkudziesięciu włok, <>d st. 1 
wiorsta, oraz rybołówstwo na rzece Świder. 
Wiadomość na miejscu u rządcy p. Wiiści- 
szakowskiego, st poczt, listowa Nowo-Mińsk.

FabrykaisM kapeluszy słomkowych 
Gukiera i Fiscłihautaf 
przeniesiony został na róg Dzielnej i 
Karmelickiej N 19, do domu własnego.

Bryczka węgierka na resorach na jednego 
konia, oraz Wóz półkarowy, mocno zbudo­
wany, zdatny dla pp. Cieśli, lub do przewo­
żenia większych ciężarów. — Bliższa wiado­
mość w kuźni, ulica Krakowskie-Przedmie- 
ście N 2, dom Karasia.__________ 4646 _

trzymanie 
bardzo dobre i stałe z zabezpieczeniem ka­
pitału dla wspólnika niekoniecznie facho­
wego, w intetesie przemysłowo-handlowyni 
w Warszawie, w pełnym rozwoju z kapi- 
fałem do 1,500 rs.—Wiad. Miodowa 10, 
pfawa oficyna, miesżk. 18/23, od godz. 4—o 
każdodziennie. 4481

w znacznym zakładzie fabrycznym, gdzie, po 
przebytej 2-letniej nauce, może otrzymać po. 
sadę kontrolera, lub starszego majstra za­
rządzającego fabrykacją.— Jako praktykant 
pobierać będzie rs. 3Ó0 rocznie z mieszkał 
niem, opałem i światłem—Młodzi ludzie po. 
siadający średnio wykształcenie gimnazjalne 
zamiłowanie ilo sumiennej pracy.i chlubne 
antecóuonsa zeehcą oferty piśmienne: do Za­
rządu fabryki M., złożyć w Kantorze Kur- 
jera Warszawskiego. 4621

Zawiadamiam niniejszem p. Wolfa Zysma. 
na, że przeszkody do zajęcia wynajęreo-0 0J 
demnie lokalu pod )ś 13 we wsi Wola gm'|' 
Czyste, po w. Warszawskim, już usunięto ; 
loka] ów w tej‘chwili może być przez pana ’1 
Zysinana objęty, zatem umowa jaka/jest* 
między nami zawarta o stracone korzyści 
z chwilą niniejszego ogłoszenia przestaje być 

śOi Jan Zajkawski.

EKONOM
z dobrami świadectwami, żonaty, którego żo­
na mogłaby się zająć gospodarstwem domo- 
wem, znajdzie zaraz pomieszczenie pod War-, 
szawą Własnoręcznie pisane oferty uprasza 
się składać w Kantorze t p. pod lit. B. Ch

Sklep obszerny
z oknem wystawowem, towarem i eleganckiem 
urządzeniem, kontraktem kilkoletnim, z wy­
robioną klijentelą, przy ulicy nąjpryncypal- 
ńiejszej, do odstąpienia, za rs. 3,000.—Refie- 
ktanci zeehcą adresy swe składać w Kan- 
torze Kurjera pod' lit. M. Ś. O. 10. 4631

[Potrzebna'jest zaraz 

Suma 4,000 rs, 
na 1 Jfe hipoteki dwóch posesyj i domów.— 
Pośrednictwo wyłącza się. Oferty proszę skła­
dać w Kantorze Kurjera pod iit. O. 4620

MIESZKANIA' 
dla osób potrzebujących spokoju, do wyna­
jęcia w każdym czasie, w bhzkośei Ogrodu 
Saskiego i Zielonego Placu. — Wiadomość 
w Kiosku, przy placu Zielonym. 1950r

Wyższego Zakładu z Petersburga

AKUSZERKA
przyjmuje panie spodziewające się słabości.
Nowy-Świat .Ni: 59, 2 dom od Śićiętokrzyz- 
kiej, mieszk. Jfe 11. 4624

do sprzedania przy rogu Pięknej i Nowu-Wiel- 
kiej Ni 15, w bardzo dobrem i korzystnem miej­
scu, z ogrodem owocow., egzystujący lat kilka.

lat 7, wałach, do sprzedania, tylko do 11-go 
Sierpnia, w obozie 18-ej Artyleryjskiej bry­
gady na Powązkach.—Wiad. u weterynarza, ,

ritrzetoi są zaraz: ? 
Mechanik, Majster formierski, Sto­
larz modelowy i zdolni Formierze (g>- 
serzy.) Wiadomość-u pp. A. Rothstein i Sy- 
nowie, w Warszawie, Marszałkowska Jfe 38~



9885

R czeń potrzebny jest, do Apteki w War- 
§ Iszawie. Wiadomość w Składzie materja- 
łów aptecznych p. Spies.9756

Panien potrzeba, do szycia Gorsetów. 
Jlica Pańska Jś 12, stróż wskażo.

Do sprzedania tanio: szafa rozbierana, 
stolik do kart, 2 łóżka mahoniowe, szka­
tułka podwójna, ogniotrwała. Złota Jś 13,. 

mieszkania 18. 9704 ;

damskie i męzkie, na 2 guziki, 
od 5® k., zamszowe, od a* 15 k. 
firaniiczna KTr 13. 2014

(Człowiek młody ukończywszy w tym roku 
jgunnazjum filologiczne, życzy sobie wyje­
chać na cały rok na wieś, dla udzielania 

ilek.eyj. Adresa i warunki uprasza się skła- 
jdae jaknajwcześniej. Ul. Bracka Jś 3, m. 13,
i od godziny 2—3 po południu. 9831 
•‘^r^C^ai u®zniów u nauczyciela języka 
^hancuzkiego [Troskliwa opieka, korepety- 
'wniai CI^a '£0nw6rsacja fraucuzka zape­
wniają się. Marszałkowska Jś 18, mieszk. 25, 

Przyjninją g>ę lekcje języka franeuz- iwege. 9976

Wprost Saskiego Placu, 9905 Meble b. mało używane, do sprzedania ta- 
]?|nio. garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart. 
Regulatorfoaryski, Ulica 'Chmielna Jśa 52, lo­
kalu 8.9483

Nagrody rs. 300.
Na platformie banhofu wiedeńskiego w War­
szawie zgubiono: bilet pożyczki premjowej 
2-ej emisji serji 2176 Jś 32, bilet wileńskie­
go banku na rs. 100, oba z kuponami i go- 
tóirfcj rs. 300.—Łaskawego znalazcę upra­
sza się o zwrót dwóch wyż wymienionych bi­
letów, do mieszkania, ul. Tamka Jś 13, m. 6, 
pozostałe zaś rs. 300, zeehce zatrzymać ja­
ko wynagrodzenie.—Jan 13 u dry k. 4637

Osoba młoda, z dobrej fainilji, z Alzacji, 
Vznajijca gruntownie niemiecki i francuzki 
język, poszukuje miejsca do wyręczenia pani 
domu. Łaskawe oferty przyjmuje Kantor 
Kur. Warsz. pod lit. M. D.9856

ianny potrzebne są do szycia bielizny na 
maszynie, podręczne i do nauki. Chłodna 
23, mieszkania 14. ft914

Panny potrzebne do staników i spódnic 
zdatne i podręczne. Nowolipie Jś 7, z bra- 
my na prawo na dole, od frontu. 9999

Nauczycielka muzyki, z wyższym paten- 
1/gtem, zyczy udzielać dwie godzin lekcyj 
codzień, za pokoik z utrzymaniem. 'Wiado­
mość:ulica Złota Jś 39, mieszk. 20. 9768

Iekcje języka francuzkiego najsumienniej 
Jwykładane. Windom. Chmielna 13, miesz- 
kania 5, od 6 do 8.j 9698

T|o sprzedania: 2 futra męzkie, szeslong, • 
IJstół, lampa, suknie damskie, materace, ul. 
Bednarska 15, mieszk. 6. 9876

Nauczyciel szkól rządowych, spadły z eta- 
llt i, w wieku dojrzałym, posiadający bie­
gle język francuzki, życzyłby sobie zająć się 
wychowaniom jednego pupila w jakim zamo­
żniejszym domu. Adres: Stanisław Felix w 
Piotrkowie, poste-restanto. 9687

KONKURENCJA. I
Obicia od k. 10, do najdroższych bardzo gu­
stownych, sprzedaje A. Steinmann w Radomiu.

Marszałkowska róg Chmielnej Jś 2A-Przyj- 
n.n.e osoby spodziewające się słabości w 0. 
®hnvm lub wspólnym pokoju, oraz udziela 
«nmoey w inneyh słabościach kobiecych; bie- ^n"‘n niesie p'-noe bezpłatną. 4615

Ctancja dla uczni. Zapewnia się opiekę, 
 ciągłą pomoc, konwersację franetizką i for­

tepian. Tamże rodzice przywożący dzieci, 
mogą wprost zajechać i przemieszkać przez 
czas egzaminów. Cena bardzo umiarkowana. 

.Ordynacka Jś 2, mieszk. 9. 9884

Haatlel c¥tar, pajierdsijw i mmaitości 
ROMANA BEM

w domu przy rogu ulic Nowo-Senatorskiej i 
Trębackiej, od lat 15 istniejący, przeniesio­
ny został na Trębacką, wprost Nowo-Sena- 
torsiiićj Jś 9. 1969r

iinpno i sprzedaż, 
fortepian krótki, czarny, o 6 oktawach, 
Jfza umiarkowaną cenę do sprzedania. Ul. 
Franciszkańska Jś 10, stróż wskaźe. 9946

8Nauczycielka potrzebna jest do dwóch 
|panienek na wieś, posiadająca języki: ru­
ski, niemiecki, a szczególnie polski, fran- 

cuzki i muzykę. Ulica Krucza Jś 11. In. 8.

j^auilta i 'wyebo'w* anie.

Stancja dla uczni. Z upoważnienia władzy 
szkolnej. Zapewnia się opiekę i wygodę, 
warunki przystępne. Tamże rodzice przywo­

żący dzieci, mogą wprost zajechać i prze- 
mieszkać przez czas egzaminów. Nowy-Świat 
Jś 7. mieszkania 43.  9461

Nauczycielka mająca pozwolenie od wła. 
lldzy, życzy sobie za mieszkanie przy za­
cnej familji dawać codziennie godzinę lekcyj 
w polskim języku chłopczykowi lub'dziew- 
c yn 0. alb.: też przysposabiać do gimna- 
z um. Adresa uprasza się składać w Kanto- 
t rze Kur. Warsz. pod lit. J. K. 9979

Meble do sprzedania, mało używane, orze­
chowe, garnitur salonowy, garnitur fran­
cuzki, szafy rozbierane, kredens, stół ja­

dalny, szafki do bielizny, tremo, stoliki do 
kart, biuro, lustra, szeslong, toaleta, łóżka, 
umywalka, regulator, firanki. Twarda Jś 6, 
dom dawniej Grancowa, w pałacyku po le- 
wej stronie, mieszkania 41. 9799

Panny potrzebne są zaraz de , ubierania 
spódnic. Ul. Złota Jś 5, mieszk. 35. 9969

Osoba z kaucją od rs. 150 do 200 poszu­
kuje miejsca na rządcę domu, hotelu, skła­
du węgli, lub innyeó tym podobnych zajęć, 

Oferty proszę składać w Kantorze tegoż 
Kurjora, pod lit. A. Z. K.9984

panny do spódnic, zdatne, potrzebna są 
| zaraz do pracowni F. Nowickiej, ul. Kra- 
kowskie-Przedmieście Jś 22. 9843

| gent trudniący się wysyłką gorsetów i 
Ustrojów do Rossji, potrzebny jest. Wiad. 
Nowogrodzka Jś 19, stróż wskaże, ou g. 9 
rano do 3. 9874

Do sprzedania dwa fotele orzechowe, 
żółtym adamaszkiem kryte, pięć gzym­
sów z lambrekinami i lustro petersbur­

skie dębowe, na wysokość pokoju, za przy-i 
stępną cenę. Wiadomość ulica Grzybowska . 
Jś 34, do godziny 10 z rana, oraz pomiędzy ‘ 
godziną 4-tą a 6-tą po południu. Szwajcar 
wskaże. 9722
Bho sprzedania Szafy i całe urządzenie 
Uz 1 sklepu korzennego. Wiadomość u D. 
Weintala, ulica Grzybowska Jś 18. 9788

Panny potrzebne są do bielizny, Maszy­
nistka i podręczne. Leszno Jś 23 domu, 
mieszkania Jś 8. 1008

fiubjekta fryzjerskiego potrzeba na wyjazd 
pdo Wilna. Wiadomrść w składzie perfum 
Leon & Comp., Nowo-Senatorska Jś 4. 9985

Osoba młoda, posiadająca francuzki, nie­
miecki, ruski i polski język, poszukuje 
zajęcia w Magazynie lub w Kantorze. Pię- 

kna 34, mieszkania 24. 9737

Osoba w średnim wieku, ze wsi, poszuku­
je miejsca do początkujących dzieci, lub 
wyręczenia pani, umie szyć bieliznę w rękn 

i na maszynie oraz krawiecczyznę. Wiado­
mość: Nowy-Świat Jś 52, mieszk. 13. Tam 
także potrzebne są Panny do nauki szycia, 
panny do bielizny, maszynistki, podręczne 
H i do nauki potrzebne są. Ulica Twarda 
Jś 8,—Śieragowska.9970

Ijczeń dobrej konduity, wieku lat 13—15, 
Jzaraz potrzebny jest do składu tabaczne- 
go Edwarda 'Westphal, Ul. Wierzbowa Jś 1„ 

dom hr. L Krasińskiego. Pierwszeństwo 
mają z prowincji.  9793

Czkola męska klas, w Warszawie, ulica 
lyWspoina. Jś 7 lit. A, przyjmuje uczni sta­
łych i przychodnieli, sposobiąc ich do klas 
gimnazjalnych. Jest Nauczyciel do wykładu 
n emieckiego i wyższej rachunkowości. 1007

Pesady 5 prace. 
JJządca domu z kaucją rs. 600 potrzebny 
gąjest. Wiad.: Leszno jś 67, u Właściciela.

|'czeń potrzebny jest do Cukierni. Mar- 
(J ś z a ł k o wska Jś 47. 9968

Do sprzedania: maszyny krawieckie i 
szewekie, tualeta, łóżko jesionowe, łóże­
czko dziecinne, orzechowe, 2 łóżka żelazne. 

Złota Jś 28a, mieszk. 10. 9840

Osaba w średnim wieku, nie mająca ża­
dnych obowiązków, poszukuje miejsca, do 
zarządu gospodarstwem restauracyjnem, lub 

domowem. Na żądanie może złożyć kiliiole- 
tnie świadectwa, lub poręczenia osób odpo­
wiedzialnych. Podwal Jś 28, mieszkania.6, 
1-sze piętro. Zastać można do 2 po południu.

Wszelkie kontrakty jakie się znajdują 
wręau Cherszlicha Jakubowicza w No- 
wo-Kadomsku, jakośw zupełności zaspo­
kojone, nie mają znaczenia, ostrzegam, aże­
by nikt takowj ch nie nabywał.— W 2da- 
ni d. 2 Sierpnia 1882 r.

I St. Dzierżawski.

0O dużego domu potrzebnym jest Admini­
strator poręczający, z kaucją rs. trzy ty­
siące. spytać stróża. Ulica Wielka Jś 13.

Elu Wsm z bicia 7,500 rs. 
J. ŚCIBOROWSKIEfiO, 

iSowo-Senafotóa Hr 4.
Ma do umieszczenia: Guwernantki, 

Polki z muzyką, francuzkim i niemieckim, 
Angielkę rodowitą, z muzyką, francuzkim. za 
rs. 400, Guwernerów z językami i wykłado­
wym szkolnym, Korepetytorów, Nauczycielki 
do początków.

Żądany jest Student Uniwersytetu rodo- 
wity Rossjanin. _____________ 2009r_____

Fabryka Powozów 
ALEKSEGO GLAUS 

ma do sprzedania Faetony 
większe i mniejsze. Kocz ztor-

deklem, Bryczki i Wolant, oraz przyjmuje 
wszelkie reparacje i obstalunki powozów, 
ceny możliwie nizkie, gwarancja zupełna. 4629 

Jś 113. Aleje Jerozolimskio Jś 13.

Fanny potrzebne są: Maszynistka i podrę­
czne do bielizny. Ulica Śliska Jś 12, mie­
szkania 3. 10000

Meble przeznaczone do wyprzedaży, mia- : 
nowicie: Szafy, biura większe i mniejsze, 
kredensy, stoły, krzesła, umywalki i szafki 

nocne bez marmurów, sprzedają się za ce­
nę własnego kosztu, w Magazynie Mebli. ' 
Nowy-Świat Jś 38._____________1000
Wyprzedaż Mebli dębowych, rzeźbionych, . 
S g do sali jadalnej. Nowo-Senatorska Jiś 2, : 
Stara poczta, u stolarza. 9583 '

panny potrzebne Są do bielizny męzkiej
1 do maszyny Wilsona. Uiiea Nowogrodz­
ka Jś 25, mieszk. 26. 9992

Meble. Kozetka i 6 napoleonek w dobrym 
iJJstanie do sprzedania, za przystępną cenę, i 
Piwna Jś 41, mieszk. 8. 9875

Inteligentna Rodzina Izraelska, mająca 
pozwolenie Władzy Szkolnej, życzy sobie 
przyjąć od roku szkolnego uczni na stancję; 

zapewniając im rodzicielską opiekę, towa­
rzystwo własnych synów, pomoc w naukach, 
konwersację niemiecką i fortepian. Wiado- 
mośe: ulica Orla Jś 4, mieszk, JŚ 22. 9939
iftjauczyciel mający ujioważnienieodWła- 
lldzy, jest potrzebnym do wykładu języka 
niemieckiego w zakresie 3 klass niższyeh. 
Wiadom.: Hotel Paryzki Jś 40. 9912

Są do zbycia, dla braku miejsca: Garnitur i
Mebli, Fortepian, Kredens, Umywalki i Ka- . 

melja, pod Jś 43, Żelazna._______9697_____ .
Mebli garnitur za rs. 96, bardzo ładny, zo- 
jjlstawiono do sprzedania u tapicera. Ulica ‘ 
Rymarska Jś 5._______________ 9656_____ ,

gho sprzedania Szafy 
Uz 1 sklepu korzennego, 
Weintala, ulica Grzybów

Fortepian fabryki Kralla o 7 oktawach, 
za 275 rs. Wiadom. Żórawia Jś domu 15, j 
mieszkania 15. 9844

3 garnitury, szeslongi, fotel używany.— Le­
szno Jiś 15, u tapicera. 4602

Ho sprzedania: Amerykan nowego faso- 
|*nu i Wolant nowy. Hotel Drezdeński, ul. 
D i u ga Jś 30, u szwajcara.9870

flospodyni potrzebna zaraz, do zarządu 
y w ruskim domu, na prowincję i w to sa­
mo miejsce dobra Kucharka, która już była 
w ruskim domu, obie na dobrych warun­
kach. Wiadomość: ulica Hr. Kotzebue, domu 
Jś 3, mieszkania Jś 12, w Zakładzie Helio- 
miniatury. 9888_____
Presser Biograficzny zdolny w swoim fachu 

znajdzie stałe zajęcie w iitografji w So­
snowcu, pod korzystnemi warunkami. Wia­
domość w Kantorze fabrycznym, ulica Da- 
nielowiczowska Jś 5. 9869

pralnia Jakubowicza, nowo-otworzona, Na­
if iewhi Jś 15, poszukuje zdolnych prasowa- 
czek do koszul.________________9096_____
ra’ajęć odpowiednich dla prawnika, poszti- 
/jkuje Kandydat Praw Uniwersytetu Pe­
tersburskiego. Oferty proszę składać w Kan- 
torze Kur. Warsz. pod lit. B: B, 9837

Fauna potrzebna jest, zdatna do szycia 
bielizny na maszynie, a także potrzebny 
jest Uczeń do terminu na rękawicznika. Ul. 

Chłodna Jś 52, mieszk. Jś 12.98-8

(czcń potrzebny jest zaraz do cukierni. 
(Marszałkowska Jś 61, róg Świętokrzyzkiej.

Pierwszeństwo mają z prowincji.____ 9838
Plrlepowa potrzebną jest do filji. Ul. Ele- 
f^ktoralna Jś 21. 9835
|)anny podręczne, maszynistka i do nauki, 
| potrzebne są do bielizny, na korzystnych 
warunkach. Rymarska Jś 12, mieszk, 9 9824

Cb Szafy sklepowa używane, są do sprze- 
4,dania. Wiadomość w zakładzie stolarskim,' 
ulica Włodzimierska Jś 3, 9879 i 
klultnia ślubna, biała, atłasowa, parę go- 
ndzin używana, do sprzedania. Erywańska 1 
J« 10, mieszkania 28. 9723

ŁTiemka z francuzkim językiem życzy miej- 
^sca do starszych dzieci. Wiadomość: ulica 
Janielewiczowska Jś 2. mieszk. 33. 9927

U o sprzedania: Garnitur, szafa, szafka do’ 
bielizny, kredens, stół jadalny, krzesła dę­
bowe rzeźbione, lustra, konsolki, tremo, biór-/ 

ko, szeslong, trzęsła czarne, etażerka, wie­
szadło. Szpitalna Jś 2, m. 6, od godz. 10—7 
w wieczór._____________________ 9910
I insebUwanie z 5 pokoi, całe lub esę- 
gjściowo do sprzedania. Wiadomość: ul. Żó- 
rawia Jś 9, mieszkania 9. 9618 
|JorJepian o siedmiu ontawach, jest do 
I'sprzedania za cenę 50 rs. Tamka 39. 9823 
Meble z 3-ch pokojójw mało używane, bardzo 
jjjtanio do sprzedania. Ulica Zielna Jś 12, 
drugi dom od rogu Złotej, w lewej oficynie, 
n i i eszkania Jś 3, na dole.________ 9853
jHoriepian o 7 oktawach, czarny, krótki,' 
i'pozostawiono do sprzedania za rs. 280. 
Nowy-Świat Jś 68. Tamże przyjmuję stroje- 
nia i reperację fortepianów i pianin. J. Cerulli. 
£1 arderaba męzka do sprzedania, za ni- 
yjską cenę, sakpalto, palto jasne jesienne, 
paryzkie, koszule webowe i tym podobne 
rzeczy. Miodowa 3, mieszk. 22, od 10 do 3. 
Gkrzypca z pudełkiem s^. do sprzedania,' 
□za rs. 30. Wiad.: Nowolipie Jś 2, w nowej 
prawej oficynie, 3 piętro, lit. J. K. 9887
Bęsi dó sprzedania: Komoda, Szafa, Stolik’ 

wszystko orzechowe. Aleja Ujazdowska, 
Litewskie Koszary, mieszkanie Porucznika 
Sm.ieekiugo, od 11 do 6. 9892

zupełna wyprzedaż, u Stolarza. UL 
1?8 Bednarska Jś 13, wszelkie obstalunki 
przyjmuje.____________________9759

Ob rączka z opalem i brylantami dosprze- 
dania w składzie papieru B. Boleewieza.

Saski Plac Jś 5, róg Królewskiej. 9720

FaACOWSSfA SUKIEN 
i Fasonów z bibułki 

L RATYŃSKIEJ, 
przeniesioną została z ul. Świetokrzyz- 

kiej Jś 10, na ulicę 
UJowy-Świat Jś 52, (za Ordynacką). 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
tualety damskiej i dziecinnej wchodzą­
ce, po cenach umiarkowanych. Posia­
da znaczny wybór fasonów paryzkich z bi­
bułki. Tamże udzielają się lekcje na­
uki krojów systemem paryzkim. 4626 

Nowy-Świat Jś 52.
Na ulicy Królewskiej

Zginęła Suczka 
mała, pinczerka, koloru mlecznej kawy, ca­
ła ostrzyżona prócz główki, zwie się „Powe- 
rina1-.—Kto ją odniesie na ulicę Królewską 
Jś 23, mieszk. 16, dostanie nagrodę. 4647

%Jiemka wykształcwia z patentem i wyż- 
l|szą muzyką, która w tutejszych pensjach 
niemieckiego i muzyki udziela, poszukuje 
jeszcze lekcyj i w innych zakładach nauko­
wych.—Aleje Jerozolimskie Jś 19. stróż do- 
mu wskażz.  9858
Lrancuzka, znająca dokładnie swój język, 
jljest do umieszczenia. Wiadomość u p. 
E. Dobieekiej, Bielańska Jś 8, II-e piętro.— 
Tamże są Obiady prywatne dla emerytów i 
urzędników.  9891
pony iraneuzkie, mogą znaleść natychmia- 
IJstowe pomieszczenie, tu w Królestwie i 
Cesarstwie. Wiadomość w Biurze Nauczy- 
cielskiem Anny Damerau, Krak.-Przed. Jś 36, 

Rządca domu, z kaucją, poszukuje odpo- 
wiedniego miejsca. Złota Jś 13, m. 18. 9705

Rachmisirz oraz zdolny referent-kores- 
pondent w rosyjskim i polskim językach, 
poszukuje zajęcia. Wiadomość: ulica Wspól- 

na Jś 32, mieszkania Jś 2._________ 9731
yczeń potrzebnym jest, do składu towa­

rów tabacznych i materjałów piśmiennych 
. Biernackiego, przy ulicy Miodowej- Jś 6, 

pierwszeństwo mają obeznani z tym fachem.

Bo Fabryki pudełek i wszelkich robót 
introligatorskich Paradzińskiego i S-ki, 
potrzebne są zaraz Panny, uzdolnione i do 

nauki. Ul. Wielka Jś 13._____ 9950_____
Klufetowy potrzebny jest, posiadający ję- 
|s|zyk ruski, z kaucją rs. 100, tylko zaraz. 
Ul. Bednarska Jś 6, mieszkania 8. 9955

Osoba młoda, z dobrem wychowaniem, po­
szukuje zajęcia, może przyjąć obowiązek

Gospodyni przy wdowcu lub kawalerze' za 
. stosownym wynagrodzeniem. Wiadomość:
Miodowa Jś 2, w bramie gdzie woda sodo­
wa, od godz. 10 do 1 po południu i od 4 
do 8 wieczór. 9908

gospodyni, potrzebną jest do zakładu 
^mlecznego, która już była w takim za­
kładzie. Wiadomość w cukierni Marszał­
kowska Jś 47. 9967

Panien potrzeba jest do kwiatów. U- 
XVlica Swiętojerska Jś 4._________ 9975
Osoba młoda życzy zająć się w zupełności 

kuchnią i opieką, tylko za" życie. Ulica
Złotajś 281it. F,jnieszk. 34. 9988

I. NEUFELBA, 
przeniesioną została na Pańską Jś 25, wprost 
Marjańskiej, poleca Łóżka, Łóżeczka dzie­
cinne, Kołyski i t. p , po cenie nizkiej stałej



Webie tanio, parę garniturów: nowe i uży- 
jfgwane, szeslong, kozetka, foteliki, sofa, 
otomamka, za trwałość roboty daje gwaran­
cję. Bielańska ?ft 4, u tapicera. 9852

Ferelotea ruska z uprzężą, jest do sprzeda­
nia. Praga, zborny punkt, mieszk. Aś 2.

Do sprzedania: Garnitur mahoniowy,
Utrechtem wiśniowym kryty, gzymsy zło­

cone do firanek, dwa łóżka, stoliki okrągłe, 
dwie czarne kolumny, jardinierka mahonio­
wa, kredens orzechowy, takież biurko, trzy 
foteliki francuzkiego fasonu, kryte penso­
wym jedwabnym adamaszkiem, wraz ze sto­
likiem; trzy krzesła angielskie z fotelem, 
kryte gobeliną; dywany, stoliki do kart, ta­
borety do fortepianu, dwie exotyczne rośli­
ny, lustra, obrazy i t. d. Sienna Aś 3. m. 4. 
fto sprzedania 100 dużych skrzyń, po 80 
j^Jkop. Bielańska 6, skład zapałek. 9980

Fortepian w dobrym stanie do sprzedania. 
Rymarska 4, mieszkania 7._____9987

Powozik fabryki Briihla, nn jednego i na 
parę koni, osie patentowane, buda i far­
tuchy z lakierowanej angielskiej skóry, ma­

ło używany, w bardzo dobrym stanie, oraz 
uprząż angielska na jednego konia, pozo- 
siawiono do sprzedania za umiarkowaną ce- 
mg u Fedorowicza, ulisa Solec 36 53. 9978 
17 redsns duży, o 6 drzwiach, mogący słu- 

Łżyć do restauracji, sklepu, lub do domu 
prywatnego i inne meble są do sprzedania. 
Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki, re­
peracje i odnawianie mebli po cenie umiar- 
kowamej. Krakowsk.-Przedm. Aś 15. Agaszko. 
Kgeble mało używane, do sprzedania: Gar- 
Iffnitur orzechowy. Garnitur franeuzki, Sza­
fy rozbierane, Szafki do bielizny, Tremo, Lu­
stra, Bitum, Szeslong, Kredens, Stół jadalny, 
Konsolki do kart, Łóżka, Umywalka,'Tua- 
le.ta damska, Kozeta z sześcioma, napoleonka- 
mi i Szafeczki nocne. Róg Marszałkowskiej 
Aś .26 i od Chmielnej % 27, naprzeciw bramy, 
l-Blie piętro, mieszkania Aś 30._____ 10001

IUślkird dawniejszego fasonu z suknem no- 
Jweam do sprzedania za rs. 65. Wiadomość 
w cukierni Marszałkowska Aś 47._____ 9966

2 (Meandry duże kwitnące, pierwszy 11- 
letni, -drugi 9-letni, są do sprzedania. Uli­

ca Nowolipki 3b 40, stróż wskaże. 9994 
r sprzedania za bardzo nizką cenę dwa 

owe Biurka na szafkach z filarami ma­
honiowo i orzechowo. Ul. Nowy-Swiat Aś 32, 
mieszkania Aa 10.______ _ ______9997_____
Bo sprzedania: Koczyk z fordeklem,

Fawton, Wolant, używane. Chmielna Aś 12, 
wiadomość u lakiernika. 9995

Kupuje?!! Złoto, Srebro, oraz rozmaite 
rzeczy. Ptasia JŚ 4, mieszkania 30, obok 
Zimnej. __________________ 9961_____

Bo sprzedania: Maszyna do szycia, Łó­
żko, Szafka kuchenna Ul. Wspólna Aś 18, 

mieszkania 1._________________9996_____
IKeble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
JjjlSzafy do ubrania, Szatka do bielizny, tre­
mo, biurko, kredens szabowany, szeslong, 
stół jadalny, etażerki, stoliki konsolkowe, łó­
żka,! inno sprzęty. Twarda J&8A, wnowym 
domu, wprost Marjańskiej, stróż wskaże. 9845 
BO Sprzedania: Wózek dziecinny i Łóże­

czko żelazno, dwa Dolmany, kilka Sukien, 
Fotelik damski i Puff. Nowogrodzka Aś 20a, 
mieszk. Aś 10, od godziny 9 do 12 i od 3 do 6 
codziennie.___________________ 9937_____
2 Szafy orzechowe, rozbierano, za bardzo 

przystępną cenę, są do sprzedania, u sto­
larza, ulica Wróbla Aś 9.__________ 9895
Bo sprzedania tanio: stół orzechowy, roz­

suwany na 12 osób, szafka wysoka ku­
chenna, na jesion malowana, oraz sekretera 
jesionowa wraz z szafką oszkloną. Krucza 
Aś 2L u fortepianisty.____________9930
Pianino zagraniczne i Kareta petersbur­

ska, wszystko w, dobrym stanie, za cenę 
nader przystępną. Żelazna 33, m. 12. 9934

Interesa SiamslL i iisajątk.

Sklep dystrybueyjno-spożywczy, w dobrym 
punkcie, jest do odstąpienia. Wiadomość:

Ogrodowa Jiis 26. 9854
Wspólniczki praktycznej, wieku od 18 
15 do 24 lat, z kapitałem od 1,000 do 5,000 
rubli poszukuje młody człowiek. Adresy pro­
szę składać w Kiosku, róg Alei Jerozolim­
skiej i Marszałkowskiej, pod lit. A. W. 1001 
fijklep do odstąpienia z urządzeniem szew- 
jjekiem, Ulica Elektoralna Aś 39 nowy. Wia- 
domość na miejscu._____________ 9871

Sklep Wiktuałów z meblami znajdującemi
się na miejscu, do odstąpienia z powodu 

wyjazdu za granicę. Wiadomość Nowolipki 
Jfe 30, u Tuehmana w sklepie wiktuałów.

Składu Węgla poszukuję, lub placu na
takowy, w środku miasta. Upraszam o zło­

żenie oferty w Kantorze niniejszego pisma, 
pod lit. M. M.________________ 9900

Sklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica
W spoina Aft 16. ____________ 9802

Magiel do sprzedania z powodu słabości. 
Ulica Chłodna 3& 60. 9922

Sklep rozmaitości do sprzedania z przy­
czyny nagłego wyjazdu. Ul. Freta-Wązka

Aś 21. Wiadomość na miejscu.______ 9929

1 Restauracja do odstąpienia z powodu 
^.niemożności prowadzenia zakładu staro- 
zakonnemu lecz chrześcijaninowi. Ulica Ele­

ktoralna Aś 777/45. 9913
Cklep Wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
jy Leszn o Aa 53._______________ 9886_____
Sklep spożywczy z dystrybucją, elegancko 

urządzony, do odstąpienia. Wiadom. Mar­
szałkowska Aś 18, od' Nowogrodzkiej, stróż 
wskaże. ___________________ 9836_____
Kawiarnia jest do sprzedania. Wiad.: 
11 róg Świętokrzyzkiej i Włodzimierskiej Aś 2. 
Restauracja w dobrym punkcie, ze wszel- 
flkiemi utenśyljami, wysoko procentująca, 
z 5-lctnim kontraktem. Z powodu nagłego 
■wyjazdu jest do odstąpienia za połowę niżej 
kosztu kupna. Wiadomość u rządcy domu 
.V. 11/1625 przy ulicy Żórawiej.______9944

Sklepik Wiktuałów w dobrym punkcie 
lest do sprzedania. Marjensztadt 5. 9825

("klep korzenny dobrze procentujący do 
^odstąpienia z powodu wyjazdu przy ulicy 
Marszałkowskiej AŚ46, drugi dom od rogu uli­
cy Świętokrzyzkiej. Wiad. na miejscu. 9833
Mleczarnia z piecem do wypiekania ciast, 
llljest do sprzedania zaraz, z powodu na­
głego wyjazdu, zdatna dla pp. Cukierników 
lub Piekarzy, mogąca dać rodzinie przy­
zwoite utrzymanie. Wiadomość na miejscu, 
Długa Aś 5. 1002

Sklep wiktuałów od 30 lat w tern samem 
miejscu egzystujący, jost do odstąpienia 
na bardzo korzystnych warunkach z powo­

du słabości. Wiadomość: ulica Leszno Aś 4, 
w tymże sklep.________________9889_____
Sklep Wiktuałów jest do sprzedania zaraz, 

z powodu interesu familijnego i wyjazdu, 
za rs. 120, z calem urządzeniem. Także i 
inno rzeczy są do sprzedania. Ul. Pańska Aś 20, 
Bo sprzedania Warsztat Kowalski, z ca- 

łem urządzeniem, od lat kilkunastu istnie­
jący, lub tenże budynek murowany do wy­
najęcia, na inny zakład przemysłowy, w ka­
żdym czasie. Wiadomość na miejscu, ulica 
Białoskórnieza Aś 3/2627, przy Zjezdzie. 9849

Rs. 20,000, 15,000 i 10,000 je-tdo wypoży­
czenia na domy w Warszawie, na 1-szy 
numer hypoteki po Towarzystwie. Wiado­

mość: Zgoda Aś 3, w oficynie mieszk. 2, po 
południu, od godziny 4 do 6. 9857
ńjklep wiktuałów do odstąpienia z wygo- 
iydnem mieszkaniem. Ulica Nowolipie, na- 
przeciw Aś 14.________________ 9851

Jfagiel £ nowy, do sprzedania, za cenę 
^przystępną, do zabrania, lub z miejscem 
z przyczyn naglących. Wiadomość: Żelazna 

Aś 15, w Dystrybucji, 9707

I kom narożny w Częstochowie w Alejach, 
Jpiętrowy, z oficynami i ogrodem, blachą 
kryty, przynoszący dochodu około 4,000 rs. 

do sprzedania, pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość pod adresem A. Maszki w Czę­
stochowie. 9512
kjklep Wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
jjżdym czasie z powodu otrzymania, posady. 
Srebrna Aś 4. 9805

(poszukuję kupna Placu, blizko środka 
miasta, około 2,500 łokci, na budowę 

fabryki; jeżeli są budynki tem lepiej. Dokła­
dne oferty z warunkami proszę składać 
w Kantorze Kur. Warsz. pod lit. A. N. 9809 
(Jklep z nićmi i wiktuałami, do sprzedania 
IJtanio z powodu posady i nagłego wyjazdu, 
gwiętokrzyzka Aś 50, róg Marszałkowskiej.

Bom z placem 7,000 łokci, jest do sprze­
dania. Wiadomość u właściciela domu pod

Aś 25, przy ulicy Dzielnej. 9872

2 Magle z miejscem lub bez, do sprzeda­
nia zaraz, przy rogu ulicy Pokornej i Mu­
ranowa Aś 10. 9815

Sklep Wiktuałów dobrze procentujący jest 
do sprzedania z powodu zmiany interesu.

Ulica Krochmalna Aś 37. 9834

Sklep.spożywczy, dystrybucja do sprzeda- 
nia. Żelazna Aś 20E. Wiadom. w sklepie.

Qklep Wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
□żdym czasie przy ul. Mokotowskiej Aś 12, 
wiadomość w tymże sklepie.______ 9812

Sklep Wiktuałów jest do sprzedania przy 
ulicy Pięknej Aś 8. Wiadomość w tymże 
sklepie.9813

Sklepik Wiktuałów jest do odstąpienia.
Leszno Aś 10.________________9727_____

lj8f Błonia 4 mile za rogatkami Wolskiemi 
ff jest do sprzedania Dom drewniany z o- 
iicyiią, obszernym placem, wozowniami, staj­
niami i ogrodem warzywnym, położony przy 
miejscu targowem. Wiadomość na miejscu 
pod Aś 35. 9716

Slagle wiedeńskie do sprzedania z powodu 
[[wyjazdu. Ulica Piekarska Aś 4. 9721

IJasidel wiktuałów jest do sprzedania w 
Jdobrym punkcie, z powodu zmiany intere­
su. Ulica Grzybowska Aś 57. 9847

Plac kilkadziesiąt tysięcy łokci z propina­
cją przy szosie,‘blizko rogatek i kolei, do 
sprzedania lub zamiany w‘ całości lub czę­

ści. Z powodu połączenia się dwóch kolei‘i 
i przeniesienia banhofów, miejscowość ta 
przedstawia świetne widoki. Wiadomość: 
Nowolipie Aś 20, front, 3-e piętro, od 3 do 
6 wieczór. ______ 0955

I ko Ulokowania na 1 Aś po Tow. Kred, 
“domu murowanego w Warszawie 5,000 rs.

Wiadomość: Elektoralna Aś 43, mieszk. 10, 
od godziny 3 do 5 po południu. Pośredni­
ctwo wyłącza się. 9981
Cklep dystrybucyjny z p’ow’odu wyjazdu 
LJjest do odstąpienia. Wiadomość: ulica 
Długa Aś 16, w’ Dystrybucji. 9986

[Restauracja jest do sprzedania z ogrodem, 
V calem urządzeniem, na dogodnych wa­
runkach. Wiadomość w dystrybucji. Bie- 

lańska Aś 8,_______ 9965
Sklep spożywczy, jest do odstąpienia w 
Lykażdym czasie. Bliższa wiadomość vr skła- 
dzie mąki, przy ulicy Wolskiej Aś 39. 9963 
Sjklep Wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
□Prosta Aś 8. 9993

Bom drewniany, nowy, do sprzedania w
m. powiatowem Sochaczewie. Wiadomość 

w Aptece p. Lerowskiego. Róg Święto- 
krzyzkiej i Marszałkowskiej. 9989 
(jklep Wiktuałów jest do sprzedania. Uli- 
□ca Ciepła Aś 10. __________ 9451
Sklep do sprzedania wraz z mydlarrtią, w 

dobrym punkcie i na dobrych warunkach. 
Ulica Piękna Aft 21._______ 9795
iłiekarsiia do wynajęcia od 1 Październi-

ka. Ulica Mostow’a Aś 3, u Rządcy domu, 
z rana i od 4—8. 98Ó6

Skład węgla do wynajęcia zaraz. Ul. Mo­
stowa Aś 3, u Rządcy domu, z rana i od 
godziny 4-8._________________ 9807

Magle Angielskie, w dobrym stanie, z do- 
jjlbrem powodzeniem, dla braku zdrowia do 
sprzedania, Kowa-Wieś Aś 9._____9596
Ooszukuje sic dzierżawy folwarku, od 8 
Jj .do 12 włók, nie dalej od Warszawy jak 
mil 12. Wiadomość: Leszno Aś 84, mieszk. 6, 
1-sze piętro. 9880

Ej o k a 1 c.
jjczeń klas wyższych, pragnie mieć oso- 
g_lbny Pokój, wraz z całodziennem utrzyma­
niem i konwersacją niemiecką. Oferty skła­
dać proszę w Kantorze Kur. Warszaw', 
pod lit. F. G. 9896

Iło wynajęcia zaraz za Żelazną bramą, 
^przy ulicy Gnojnej w domu łfi 11: 2 dużo 
składy, 8 wozowni na składy towarów', je­

dna obszerna góra, suteryna, piwnice i 2 lo­
kale mieszkalne. Wiad. w zarządzie domu.

Fjckój z przedpokojom i balkonem, za rs.
15 miesięcznie, jest do wyitajęcia w han- 

dlu win Czerskiego, Nowy-Świót 64 9819
4Jabinecik elegancki z meblami lub bez, 
?Jz przedpokojem wspólnym do najęcia. Ul. 
Złota Aś 28a, mieszfe 10, I piętro. ’ 9841
Sklap z mieszkaniem, jakofeż trzy Pokoje

z przedpokojem i kuchnią, do wynajęcia 
każdego czasu. Wiadomość u właściciela do- 
mu: Nowolipie Aś 15, wprost skweru. 9594 
2Po&oje w jednym w’ których mieści się

kuchnia, są do wynajęcia. Niecała Aś 10.

5 i 3 Pokoje z kuchniami, od frontu i 
od ogrodu, do wynajęcia każdego czasu. 
Nowy - Świat Aś 12.____________9530

SJklep obszerny z komfortem urządzony, 
jjz oświetleniem gazowem i mieszkaniem; 
zdatny na dystrybucję, skład mat. piśmien­
nych, magazyn obuwia damskiego, na skład 
nici, lub białych rzeczy, któromi obecnie 
jest zajęty, do wynajęcia od 1 Października 
r. b. przy ulicy Mazowieckiej Aś 5, w bli- 
zkości zarządu pocztowego i wielu in­
nych władz. 9893

Iokaie różno familijne i kawalerskie, do 
Jwynajęcia zaraz i od św. Michała, od 1 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem, urządze­

niem elektrycznych dzwonków i wszelkiemi 
nowoczesnomi wygodami; 1 dom za Nowo- 
Zielną, Zielna Aa 31. _______ 9177_____
Lokali kilka 1, 2 i 3 pokojowych, odre­

staurowanych, mogących być ‘połączone- 
mi oraz sklep z paltamercm i mieszkaniem 
frontowem, w każdym czasie do najęcia. 
Ulica Twarda Aś 36. 9536

Pokój Ikawalerski z alkową na 4-m pię­
trze, do wynajęcia za rs. 5 miesięcznie.

Ulica Sienna Aś 13. 8993

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki 
przy zacnej rodzinie, na miejscu fortepian.

Marszałkowska 37, mieszk. 7. 9829

Iokal z powodu wyjazdu jest do wynaję- 
jeia z całkowitem urządzeniem i meblami, 
na 1-m piętrze, składający się z 5 pokoi i 

kuchni, do unia 1 Stycznia lub na dłużej. 
Wiadomość u rządcy domu: róg Brackiej i 
Chmielnej Aś 14, może być i z fortepianem. 
Salonik umeblowany, do wynajęcia zaraz, 

za nizką cenę. Chmielna 13, m. 13. 9990

Sho wynajęcia zaraz: Salon duży z sy- 
Spialnią; Pokój frontowy, duży; Pokój ma­
ły kawalerski, elega.neko umeblowane, z u. 

sługą, samowarem i wszelkiemi wygodami 
Blizko Saskiego Ogrodu. Marszałkowska 54’ 
mieszkania 6. 9814 ’

Do wynajęcia lokal odnowiony samVsT" 
bie na 1-m piętrze od frontu, z oknami 
na ogród, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia pi, 

wniea, góra i komórki, za rs. 375 rocznie" 
Leszno Aś 66, wiadomość na miejscu. 9728 
Ważne! Lokale fabryczne, oraz siła~^ 
li rowa, za przystępną cenę do wynajęcia 
przy "Wolskich Rogatkach. Wiadomości u]’ 
Zaokopowa Aś 11, 11 "Właściciela domu. 9759

Mieszkanie letnio na wsi, o l’/„ 
od Kutna, jest do wynajęcia na’slS 
1 Wrzesień, w razie żądania i na dhiża 

czas, dom umeblowany ze wszystkiemi snr,J 
tami gospodarskiomi, na przystępnych w 
runkach. Wiadomość: Królewska Aś 1 nf 
szkania, 7, między g. 5 a 6. 9878
Caion z usługą i całodziennem utrzyn?" 
pniem,,elegancko umeblowany, dla jednM 
lub dwóch osób do najęcia. Elektoralna V 
piętro 3-e, mieszk. 16. 9703
pokój umeblowany z osobnom wejści^T 
b 2-m piętrze, za umiarkowaną ceno. Ulica 
Mazowiecka Aś 11, mieszkania 5, codziennin 
do godziny 3.______________ 97^5 10

Mieszkanie przy ulicy Miodowej Aś 12 
Jfiskładające się z sali obszernej frontowej^ 
4 pokoi, jasnych, wysokich i ciepłych i ku­
chni, na 3-em piętrze, jest do wynajęcia za- 
raz lub od św. Michała. Cena umiarkowana. 
Smieszkanie odświeżone składająca się z 5 

|pokojów’, przedpokoju i kuchni, ze zlewem 
i wszelkiemi wygodami, z powodu wyjazdu 
do wynajęcia zaraz lub od S-go Michała, za 
cenę 709 rs. rocznie. Wiadomość: Królewska 
Aś 39, mieszkania Aś 6. 9973
fjklepy i lokale złożone z 2-eh pokoi, ku- 
Ijchni, przedpokoju i spiżarki, ze zlewami i 
wodociągami, po 250 i 220 rs., są do wyna- 
jęcia. Ulica Tamka Aś 9.__________ 9982
Stancja dla panienek uczących się nadzwy­

czaj tanio. Zapewnia się macierzyńska o- 
pieką i konwersacja języka irancuzkiego. 
Ulica Twarda Aś 9, stróż wskaże. 9962

4 Pokoje, przedpokój, kuchnia, z wodo­
ciągiem i zlewem, komórka, 2 wygódki, 2 
piwnico i góra wspólna, są z powodu wyja­

zdu, za wyjątkową cenę 370 rs. rocznie od 
1 Października do odstąpienia. Lokal już oó 
15 Września będzie wolny. Wspólna Aś 28, 
mieszkania Aś 7, eodzień od 5-ej do 7-ej po 
południu. 9945
Ctajnia i wozownia do wynajęcia w ka- 
każdym czasie, przy ul. Nowogrodzkiej Aś 18, 
tsróż Andrzej wskaże. 9881
|}okój ładny, umeblowany, każdego czasu 
j] do wynajęcia. Nowy-Świat4. stróż wskużo. 
Mieszkanie jest do wynajęcia, od 1-gr 
J?|raździernika r. b., złożono z 5-u pokoi, 
przedpokoju, kuchni, ze spiżarnią i innemi 
wygodami, na 1-m piętrze, od frontu, przy 
ulicy Chłodnej Aś 12. Wiadomość u Rządcy.

Ocuśesaenia roamaate, 
fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró- 
g żnyeh Walerjana Breymeyera. Krakow­
skie-Przedmieście 22, wprost, ulicy hr. Berga 
przyjmuje wszelkiego rodzaju Kufry do na­
prawy i odnowienia. 937____
Bla Kobiet Zakład Naukowo-Rzemioślni- 

ćzy Suchowieekiej, przeniesionym został na 
ulicę Nowy-Swiat 68, drugi dom od Ordy­
nackiej _____________________936
1%'a dobrym Fortepianie można grać na 
fi godziny, za pomierną cenę. Chmielna Aś 17. 
mieszkania 7. 9909

Akuszerka M. Szrejte, ulica Piekarska 3, 
przyjmuje chorych od rs. 5. —Tamże jest 
jMamka ze świeżym pokarmem, brunetka.

| iamka młoda, zdrowa, ze śweżym pokar- 
glinem, u Akuszerki. Ulica Bracka Aś 17.
Mamki są u Akuszerki. Ulica Hoża Aś 15, 
Ifcjwejśeie od Kr u c z ej._________ 9960
Mamili z młodym i starszym pokarmem 
Jfgbez długu. Freta Aś 4. Kantor Mamek.
Ważne dla pp. myśliwych. Tanio do sprzę­
gę dania dwoje szczeniąt, pies i suka, zu­
pełnie uo siebie podobnych, czystej krwi wy­
żłów angielskich, po psach odznaczonych na 
wystawie Moskiewskiej. Ul. Kościelna Aś 14 
stróż wskaże.___________________9367
Wyżeł pouter angielski, 5-miesięczny, do 
O sprzedania. Ulica Ciepła Aś 4, 111. 1. 9920 
O/yŻeŁ na 2 pola, dobrze ułożony, jest do 
1S sprzedania. Włodzimierska Aś 10, stróż 
wskaże._________ 9972____
Jdąc 3-go b. m. z Sądu Okręgowego, do 

Teatralnego Placu, a następnie jadąo 
ztamtąd tramwajom do rogu, ulicy Twardej 
i Cieplej, zgubiono duży złoty Zegarek męzki 
o dwóch kopertach z dewizką złotą i przy­
twierdzonym do niej kluczykiem zwyczaj­
nym. Łaskawy znalazca odnieść go zechce 
według następnego adresu: Twarda Aś 10, 
£ ieszkania 30. 9925
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